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stwo uważa takie pismo w ogóle lub też na 
podstawie jakowych pozytywnych prawnych po- 
stanowień za dopuszczalne i zgodne z niezawisło- 


krajowego, znanemu z surowości, a nawet z za- |ten w parlamencie. Chodzi o świętość, o niety- 
twardziałości. Radca ten pracą i rozumem stał |kalność naszego sądownictwe. Pozostając obo- 
się panem całego kolosalfego materjału, prze- |jętną, sprzeniewierzyłaby się Izba posłów swe- 


cztery parafie uniekie na Podlasiu przeszły do- 
browołlnie na szyzmę. Wiemy, co znaczy u 
Moskali dobrowolnie. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń 24. lutego b. r. Wiener dbendpost 
oświadcza w obec dzisiejszego wstępnego artykułu 
Nowej Pressy, iż rząd w żadnym związku nie jest 
z napisaniem umieszczonego w A Augsb. Zeitung 
artykułu „Proces Ofenheima*. Wiener Abend, P. 
dalej ma zlecenie oświadczyć jek najkategoryczniej 
że rząd o istnieniu i treści listu prezydenta Heina 
do br. Wittmana dowiedział się dopiero z dzienników 
i ani bezpośrednio ani pośrednio na nąpisauie 
tego listu nia wpłynął. j 

Jeśli rząd w wczorajszej odpowiedzi na interpe- 
lacją tego zapewnienia nie dał, to pochodziło je- 
dynie z tej okoliczności, iż ta interpelacja takiego 
niegodnego i bezpodstawnego posądzenia nie Za- 
wierała. k 

Buda-Peszt d. 24. lutego. Szlavy, Festetics 
i Wenckheim odmówili wezwaniu utworzenia ga- 
binetu. Dalsze rokowania toczą się dnia dzisiejszego. 


Lwów d. 26. lutego. 


(Odpowiedź Glassera a artykuł Nowej Pressy. 
— Z rozprawy regulaminowej. — Z Węgier. — 
Prześladowanie unitów przez Moskwę. — Wydałe- 
nie ka. biskupa Janiszewskiego. — Sprawy nie- 
mieckie, — Ustawa o senacie francuzkim uchwało- 
na. Thiers głosował przeciw. — Tymczasowa T- 
chwała prarlameata duńskiego.) 


Interpelacja p. Fuxa, wniesiona na po* 
czątku wtorkowego posiedzenia Izby posłów, 
opiewa: l à 

„Od kilku dni w różnych dziennikach, ja- 
koteż w kołach deputowanych mniej więcej sta- 
nowcza rozszerza się pogłoska, że br. Hein 
w swoim charakterze jako prezes sądu wyższe- 
go z powodu rozprawy karnej przeciw Wikto 
rowi Ofenheimowi do przewodniczącego sądu 
wtym procesie, br. Wittmanna, wystosował pi- 
smo, zamierzające czy to instrukcje, czy napo- 
mnienie, czyli też naganę, które nie miało być 


bez wpływn na przerwę tego doniosłego proce: | P 


su. Wyjaśnienie istoty rzeczy jest bardzo po- 
tryetne, | albowiem ladność tagięmi pogłoskami 
w wysokim stopniu zaniepokojna, przypuszcza 
rozmaite kombinacje, i traci wiarę nietylko w 
rozwój prawny państwa, ale także w niezawi- 
słość stanu sędziowskiego, poręczoną w usta- 
wach zasadniczych państwa. Wobec tego repre- 
zentacja ludu nie może być obojętną, 1 stawiają 
dla tego podpisani do J. Eksc. ministra spra- 
wiedliwości z prośbą o jak najspieszniejszą od- 
powiedź następujące zapytanie: Co w ogóle jest 
faktycznego w tych pogłoskach? Mianowicie 
zaś, czy br. Hein w charakterze prezesa sądu 
wyższego przewodniczącemu w procesie prze- 
ciw Ofenheimowi przesłał pismo w wspomnia- 
nym kiernuku? Co jest treścią tego pisma, Je- 
żeli takowa może być ogłoszona? Czy minister- 


Kilka myśli 
nad obrazem Matejki przedstawiający podnie- 
sienie dzwonu Zygmuntowskiego, 


przez 
Wł C. 


Nie chęć rywalizacji z fachoweml krytyka- 
mi sztuk pięknych włożyła mi pióro do ręki. 
Strona techniczna obrazu, o którym mowa, zą- 
lety rysanku, mistrzostwo perspektywy, umie- 
jętne użycie farb, ugrnpowanie figur, układ fał- 
dów sukni, jakkołwiek mnie bardzo zajmowały, 
nie będą przedmiotem moich uwag. Zostawiam 
je bieglejszym odemnie znawcóm, a sam się 
zwracam ku innej, uczuciowej stronie przed: 
miotu, zdając sprawę z wrażeń, które jak pro- 
mienna łuki okrążają duszę i serce na widok 
arcydzieła. , 

Nastrój i kierunek umysłów, którym dzi- 
siaj poezja a za nią małarstwo i rzeźba za gra 
nicą się nwydatnia, jest realistycznem. odwzo- 
rowywaniem widowisk potocznego życiwi suchem 
uwielbianiem doskonałości w kształtach. Rozmi- 
łowamie się to w szczegółach drobnych i pozio- 
mych, ruch i dążność do celów, obecnie w po- 
wszechności uznawanych z pominięciem dneho- 
wych aspiracji człowieka, to samolubne hołdo- 
wanie ciału bez uwzględnienia moralnych po- 
trzeb, nie może być drogą, prowadzącą ludzkość 
do szczęścia ogólnego, dla którego jest prze: 
znaczoną. Tylko przeważne opanowanie potęgi 
moralnej słowa przez niepowołane, mate- 
rjulnemi środkami rozporządzające, lecz ducho- 
wo nijakie indywidna, wprowadziło społeczeń- 
stwo na ten tor jednostronny. Przeciwko roz- 
hukanemn wichrowi materjalnych pojęć, od cza- 
su do czasu powstaje uczucie podnosząca po- 
ezja, bez wywarcia atoli znacznego wpływu 
na prąd panujący w społeczeństwie, bez sta- 
nowczego dokonania przewrotu w ideach, kau- 
czukową powłoką egoizmu objętych. Jest to ra- 
czej bierna opozycja serca przeciw wszech- 
władztwu głowy, protest wiecznego ducha prze- 
ciw despotyzmowi materjalnych okłąkań stule- 
cia. Jakiś cień ducha w zamieciach bez-bożno- 
ści „Idei“ usiadł na lodach, które nad sercami 
rozpostarte. I uwierzyć by trzeba, że czasy na- 
tchnienia bezpowrotnie przeminęły, że skłonność 
ku pięknn i prawdzie uległy pod przemocą sza- 
tana szyderstw i błazeństw ludzi dowcipnych. 
gdyby bóstwo poezji mimo zapartych dróg daw- 
nych, do objawienia swojej nieśmiertelności nie 
odszukało sobie drogi nowej — w tęczowych 


blaskach kolorów. n 


* * 


Doskonałe dzieła sztuki wspaniałością swą 
podnoszą umysł widza i słuchacza na wyżyny, 
lub roztwierają w sereu jego głębie, których myśl 
i uczucie powszednie stają się, jakby cudzemi. 
Fałszywi tyłko entuzjaści nprzedzeni sądem in- 
nych, objawiają w stereotypowych okrzykach 
sWe podziwienia, „Ach jakież to śliczne!“ Sło- 


ścią stanu sędziowskiego? Wiedeń d. 23. lutego 
1875. 

Jan Fux. Dr. Wedl. Dr. Heilsberg. Furtmiiller. 
Meissler. Schóffel. Brandstetter, Dr. Roser. Wal- 


terskirchen. Klinkosch. Dr. Vosnjak. Gross. 

Nischlwitzer. Dr. Portugall. Plener. Steudel. 

Stockert. Dr. Promber. Petritsch. Sandner. Dr. 
Ofner. * 

Prezes Rechbaner odparł, że zakomunikuje 
tę interpelację ministrowi sprawiedliwości. 

Czytamy w Now j Pressie: „Ministra Gla- 
sera nie było przy odczytaniu tej interpelacji; 
wszedł do Izby dopiero w kilka minut potem, 
i od kolegów swoich na ławie ministerjalnej do- 
wiedział się, jak ciężki zarzut przeciw jego ad- 
ministracji podniesiono. Można było dobrze wi- 
dzieć, jak dr. Giaser — urażony zapewne żą- 
daniem jak najspieszniejszej odpowiedzi — na- 
tychmiast zabra? się do ułożenia szkicu tej od- 
powiedzi. Napisał kilka wierszy na kartce, któ- 
ra poszła przez ręce wszystkich ministrów; na- 
stępnie ministrowie wyszli z Izby, widocznie 
aby się natychmiast naradzić. Narada była krót- 
ka. Kilku ministrów znpełnie wyszło z Izby, 
tak, 2e przy końcu posiedzenia tylko Auersperg 
i Glaser obecnymi byłi. Po zamknięciu rozpra: 
wy regulaminowej powstał minister Glaser 
i odczytał następującą odpowiedź: 

, „Podczas mojej nieobecności pp. Fux i tow. 
wnieśli interpelację z prośbą o jak najspiesz- 
niejszą odpowiedź. Mam zaszczyt oświadczyć, 
że rząd na razie nie może dać.tej odpowiedzi, 
z powodu, że dotyczący proces karny jeszcze 
się toczy.* 

„Odpowiedź ta, dodaje Nowa Presse, wy- 
wołała powszechne poruszenie, krzyknęli gło- 
$no brawo! tylko ludzie z centram, jak zawsze 
gdy przemówił który z ministrów.“ 

Glaser odpowiedział wyraźnie w imieniu 
rządn, choć interpelacja tylko do samego p. 
Glasera była wystosowaną. Ta forma odpowie: 
dzi, a wymijanie co do rzeczy, wkręciła całe 
ministerjum w fatalny wir procesu Ofenheima; 
okrzyk: „Czy mamy w Austzji niezawisłość są- 
downictwa?* stekroć się spotęgował, i zwróci 
rzeciw samemu już rządowi. Wyczekiwano od 
ministra tylko jednego, a to, że jakbądź ma się 
rzecz z listem dr. Heina, rząd będzie stał na 
straży ustaw. Taką odpowiedź minister mógł, 
a rząd powinien był dać — ale nie dał. 

Co inne dzienniki centralistyczne tylko pół- 
bkiem o całej historji pisać śmiały, wyrazila 
owa Presse we wstępnym artykule, na który 

rząd, jak wiemy z telegramu, w Wiener Abp. 
odpowiedział. Treść owego artykułu następu- 
jąca: „Odkąd dostojnik sądowy wmieszał się 
jako czynnik destrukcyjny w tok procesu, wol-| 
no i nam już dawać komentarze, zwłaszcza gdy 
uczynili już to posłowie i ministrowie. Ale nie 
o proces nam chodzi, tylko o olbrzymie pyta- 
nie: Czy niezawisłość sądów anustrjackich jest 
odtąd prawdą?“ Oto przewodnictwo w sądzie 
przysięgłych sąd wyższy porucza radcy sądu | 


wa te słyszeć można tak w kościele przed oł 
tarem Wita Stwosza, tak na sali wystawy przed 
obrazem Matejki. jako i przed wystawą lalek 
na rynku w Krakowie. Według mego, niepra- 
widłowego może sądu, te tylko obrazy za mistrzo- 
skie nważam, które nie dozwalają na razie mó- 
wić człowiekowi, bo same do niego mówią 
wdziękiem prawdy; których urok zmusza dncha 
do skupienia się w sobie, aby potem rozbły: 
snąć podziwieniem. W utworach Matejki zrozu- 
mieć ich treść głęboką, to znaczy podnieść się 
o całą sferę po nad powszednie, dzisiejsze za- 
patry wania. -a 

W utworach jenialnych malarzy i poetów, 
obok zdarzeń, jakie ich dzieła przedstawiają, 
wziętych z życia tego lub owego narodu, nieo 
mylnie nkrywa Się zawsze pomysł, bądź to na- 
tury obyczajowej, religijnej, bądź też i nauki fi- 
lozoficznej, wszechludzkiej, nznawanej ogólnie. 

Madonna Syxtyńska nie tylko bywa podzi- 
wieniem prawowiernych katolików, lecz wznio 
słością ofiary swojej, jest wywyższona po nad 
wszystkie różnice konfessyjne. Jest to Matka pra- 
wdziwie Boska, niosąca z tego jasnego nieba, 
pełnego aniołów, dla ziemi to. co ma najdroż- 
szego na mękę krzyżową; według też nowszych 
a głębokich pojęć w trajedjach Sofoklesa, tego 
Szekspira starożytności, nie tylko grę fatalizmu 
udramatyzowaną, ale n niezwalczonych 
praw moralnych, w sercu ludzkiem złożonych, 
uznać musimy, gdy za pogwałcenie ich kara 
z przerażającą nićuchronnością dosięga gwałci- 
ciela. I obraz Matejki zapewnie nie został wyma- 
lowany dla oddania li tylko przepychu, jaką 
artyście nastręczyła „świetność i pompa Zyg- 
muntowskiego dzwonu, roztoczona przed nami 
jak wachlarz z pawich piór“ (Czas Nr. 
11 r. b.), że obok tego miał on cel inny, prze- 
kona się każdy, kto wniknie w treść jego kom- 
pozycji Styl Matejki ma tę właściwość, 
Że żywo porusza uczucia, bo to, co ar- 
tysta wymalował, żyje i wiecznie żyć 
mu si. Dusza roztwiera wzrok swój tajemniczy, 
myśl obłóczy się w poważne pamiątki dziejowe, 
a serce wzruszone skąpie się jak w zdroju w 
tem świetlanem morzu harmonii, blasku, i praw- 
dy historycznej. Dzwon też Zygmunta 

! ozwie się grzmotem 

I aniołami od niebiosów. 


k d b * 

Nie wiem, czy słusznie nam się tak cieszyć 
wypada i na słowo starego Czasu wierzyć, że 
Niemcy wspomniawszy dzwon Schillera, w te 
pędy zgadną, że obraz mistrza krakowskiego 
przedstawia „poświęcenie dzwonu“ i czy to 
przypomnienie rozweseli ich ducha tak szczytnie, 
jak niektórzy Krakowianie przy zwiedzaniu 
sali wystawy głośno przeczuwali. Teraźniejszy 
stan rzeczy w Niemczech, pod żelazną pięścią 
Bismarka, w niczem nie popiera korzystnego 
naszego o nich mniemania; przeciwnie, wątpićby 
można, czy Niemcy tegocześni rozumieją nawet 
natchnienia samego Schillera, któremi w pło- 
miennych słowach przeciw despotyzmowi i ze- 
psuciu dworów panujących powstawał, czy to 
w „Don Carlosia“ czy skargą Kosińskiego (w 


wodniczył surowo, czasem nawet dojmująco, alei mn obowiązkowi. Tem dziwniejszą była odpo- 


zawsze jeszcze traktował obżałowanego nie tak 
jak skazańca. A objawia się jednak pewna 
chwiejność u prezesa wobec obżałowanego, cza- 
sami jakaś drażliwość; ciężka broń tłoczy obro- 
nę, a widzowi się wydaje, że potęgi nie 
widome na tok rozprawy wpływają. W tym 
czasie pojawia się w poważanym dzienniku po- 
łudniowo - niemieckim artykuł, którego tropy 
prowadzą do gabinetu dzierzycieli wład zy, 
artykuł, w którym prezesowi niejako pierwsze 
napomnienie dano. Pisma półurzędowe natych- 
miast rozszerzają skrzętnta ten artykuł, a w 
końcu przybywaawoźny do prezesa sądu przy- 
sięgłych z listem od prezesa sądu wyższego, 
będącego oraz sądem dyscyplinarnym, a jist ten 
wytyka prezesowi sądu przysięgłych, że dopu- 
szcza obżałowanemu i obrońcy wolności, wrze- 
komo z ustawami i tradycją sprzecznych. List 
ten przychodzi w sam czas, t. j. gdy obżało- 
wany ma swoją mowę ostateczną, i gdz prezes 
przystępuje do streszczenia rozprawy, które ma 
objawić sprawę przysięgłym i tworzyć podsta- 
wę ich wyroku. W połowie wywodu swego o- 
mdlewa prezes pod wrażeniem owego listu — 
równowaga fizycznych i umysłowych sił 
prezesa była zwichniętą.* 

„Autor nie mógł przeczuć tragicznego skutkn 
listu swego; treść listu jednak była taka, i list 
był w takim czasie odesłany, że pod innym 
względem musiał 'wywrzeć wpływ na prezesa. 
Gdyby nerwy prezesa były do końca wytrzy- 
mały, publiczność nie byłaby się dowiedziała, 
pod jaką odurzającą presją sąd przysięgłych wy- 
rokował. Ale nagła katastrofa wykryła i oka- 
zała, jak silny skutek pismo przełożonego może 
wywrzeć w hierarchii urzędniczej; jak ponurą 
zasłoną powleczona jest cała, pełna nadziei 
przyszłość podwładnego; jak mu stają natych- 
miast przed oczyma preterowania i zwichnięcia 
karjery ; jak myśl o żonie i dzieciach, 0 całej 
przyszłości narażonej rozdwaja duszę jego i wy- 
wołuje w nim okropną katownię walki obowiąz- 
ków. Tu najwyższy obowiązek niengiętej bez- 
stronności i męzkiej rezygnacji, tam niemniej 
wielki obowiązek względem siebie i rodziny! 
Opłakane skutki tego listu sięgają daleko poza 
łoże boleści dotkniętego nim prazesa. Słowo 
pisane już się cofnąć, skutek uprzątnąć się nie 
da. Ktokolwiek zasiędzie na krześle prezesow- 
skiem i będzie miai wygłaszać streszczenie roz- 
prawy, i jak bądź się z tego wywiąże: czyż 
nie upadnie pod ołowianym ciężarem owego na- 
pomnienia, czyż ñie będzie mowić i działać pod 
ponurą samowiedzą tego, co mu jako życzenie 
„von -Oben* manifestowano? Tylko tam nieza- 
wisłe sądownictwo jest możliwem, gdzie Żadna 
nadzieja korzyści z prostej drogi sądu nie spro- 
wadza. I czyż mamy wierzyć, że manifestacja 
owa z własnej woli prezydjum sądu wyżsżego 
pochodzi? Zestawmy powyższe okoliczności, a 
poznamy jej źródło. 


wiedź ministra sprawiedliwości, że nie może dać 
odpowiedzi, bo proces jeszcze się toczy, Czyż 
miał minister prawo, choćby tylko dać do zro- 
zumienia, że danie odpowiedzi byłoby wplywa- 
niem na sąd? W chwili gdy zachodzi skarga o 
wpływanie, chowanie się za niezawisłość sądo- 
wnietwa jest lichą taktyką. Gdyby minister był 
odparł, że list taki nie istnieje, Że nie za- 
wiera tego, co mu poddają; albo też, że list i 
takiej treści istnieje, że jednak minister w 
żadnym związku z nim nie stoi, i że wszelkich 
użyje środków prawnych dla zachowania nieza- 
wisłości sędziów od podobnych zamachów: to 
byłaby godność i powaga sądownictwa ocaloną. 
Ale minister milczał, odłożył odpowiedź, i spro- 
wadził tem skutki okropne. Czyż nie może po- 
wstać podejrzenie, że minister sprawiedliwości 
swoją władzą zasłania owe targnięcie się na 
sumienie sędziego w stanowczej chwili jego u- 
rzędowania? Na interpelację była jedna tylko 
odpowiedź: natychmiastowe zastosowanie usta: 
wy (przeciw br. Heinowi). Tej odpowiedzi nie 
dano. Milezenie to jest wymowne jak głos ty- 
siąca języków.“ 

Ale ciekawa rzecz, dlaczego Nowa Presse 
jedną zamilcza arcyważną okoliczność? Powia- 
da ona, że interpelacją ową spełniła Izba swój 
święty obowiązek. To nieprawda, — interpela- 
cję wniosło 20 postępowców i jeden Słowie- 
niec — a cała lewica, tworząca większość, a 
zatem reprezentantka Izby ani myślała o pod- 
niesieniu tego świętego obowiązkn. Zawinił br. 
Hein, zawinił dr. Glaser i cały gabinet, ale za- 
winił centralizm parlamentarny. 


Prokurator Lamezan zaprzecza, jakoby z 
nadprokuratorji otrzymał naganę. 

Skończyła się rozprawa nad regulami- 
nem Izby posłów. Wniosek Czartoryskiego, 
że prezydent ma także po zamknięciu dyskusji 
dać głos do faktycznego sprostowania, utrzy- 
mał się w Izbie, mimo że komisja wnosiła; mo- 
że dać, zamiast: ma dać. Wniosek Suessa, po- 
dobny do wniosków Czartoryskiego, że skoro 
po zamknięciu dyskusji zabierze głos minister 
i w ogóle reprezentant rządu, dyskusja temsa- 
mem uważa się za nanowo otworzoną, utrzymał 
się, Wniosek Dworskiego, aby na żądanie 
30 posłów odbyło się imienne głosowanie, zmie- 
niono w ten sposób, że na żądanie 50 posłów. 

Przesilenie węgierskie zwołna się roz- 
wija, mimo przybycia cesarza do Pesztu. Tisza 
miał mieć we wtorek posłachanie n cesarza, ale 
niemiał go nawet we środę, skoro o tem nie te- 
iegrafowano. Tisza ma stawiać wielkie trudno- 
ści, np. aby trzech ministrów pochodziło z le- 
wicy, a z obecnego gabinetu aby pozostali tyl- 
ko ministrowie obrony krajowej, do boku kró- 
lewskiego i do spraw kroackich. Deakiści zno- 
wu donoszą, że Tisza może co do zlania z pra- 
wicą liczyć tylko na kilkunastu zwolenuików. 

Prześladowanie unitów przez Mo- 


„Zaden wypadek uie odbił się słaszniej jak|skwę nie nstaje. Mosk. Wiedm. donoszą, że znów 


„Zbójcach*, czy w „Intrydze i miłości“, czyli 
nareszcie przykładami bohatera ludu w Wilhelmie 
Tellu. Skoro więc pod względem uczucia Niemcy 
w ogóle nie dostroili się do tonów jego duszy, 
tem trudniejszy dla ociężałych sług military- 
zmu jest dzisiaj lot za błyskawiczną fantazją 
Schillera w pieśni o dzwonie. 

Nie widzę więc słusznej potrzeby w przytacza- 
niu Schillera przy obrazie Matejki, Cytacja taka 
uwydatnia tylko nbóstwo myśli, która za jał- 
mużną efektu po za granicą się błąka, jakby 
niepewna była wartości własnych skarbów. 
Z obrazem Matejki więcej ma podobieństwa 
poezja Lenartowicza p. t: „Dzwon Zygmunta“ 
(Ze starych zbroie). W tych dwóch utworach 
naszych mistrzów istnieje powinowactwo du- 
chowe, związek ten obwieścił pędzel artysty- 
malarza widomie, plastycznie. Motywa z pieśni 
jak girlandy pereł rozwieszone są nad akcją 
dramatu, przed widzem na płótnie oddanego, 
one natchnieniem okrążały czoło genialnego ar- 
tysty i wplecione zostały ciepłem sercem w 
świetlane wieńce kolorów. Rzewne słowa Le- 
nartowicza promiennemi dźwiękami objaśniają 
najdokładniej kompozycją, do dzieła też Matejki 
poezja będzie komentarzem najlepszym. W du- 
chu słów, które poeta królowi do ust kładzie: 

We d'wonie tym niech wiek mój gada! 
znajdujemy rozległą skalę, na którą obraz jest 
wykonany. 


LJ 


* * 


, Wiek Zygmuntowski to wiek złoty, szczę- 
ściem i chwałą Polski jaśniejący; złota wolność 
panuje... „Tam jedno piątek czyli świątek, na- 
ród się garnie... Stańczyk swój kubrak różno- 
wzory i swoje sceptrum śmiechu wznosi... I 
świat to jakiś taki naszy, taki serdeczny, taki 
laszy, taki rodzimej pełen woni, że w nim ja- 
skółką serce goni, Wszystko od złota i jedwa- 
bi, i najuboższy odzian w wełnę; niewiasty w 
szubach, w drogich lamach, po murach zacne 
malowidła... I jagielloński orzeł... 

Swe pozłociste rozpiął skrzydła... 


, Słowa te pod dłonią Matejki zrodziły 
najpiękniejsze kwiaty na płótnie. Widzimy 
także, jak król, (dokonawszy swego dzieła, dla 
którego nie żałował trudu i wydatku), zgroma- 
dził dwór cały do uroczystości ogłoszonej w 
stolicy wystrzałami z moździerzów, bo 

z wyszedł z formy -dzwon nad dzwony 

I był na imię króla chrzczony, 

I herb też na się wziął korony, 

Który wywiesza król tej laszy: 

Orła, co wszelkie ptactwo straszy 

I w zbrojej mąż litewski konny, 

I na świątnicy zamku wieżę 

Która stolice pańskiej strzeże 
podniesiono dzwon Zzgmuntów. 

I rzekł zwracając twarz rzewliwie, 

Tecn naszej Polski eny gospodarz: 


— „Panie my szli na Twoje żniwo 
A teraz Ojcze co nam podasz?“ 


I patrzał w zwyż z hetmany swemi, 

Z poważnem — wielkich mężów gronem... 

Chwila wyczekiwania... ważność jej udziela 
się i widzowi pod wpływem sztuki czarującej, 
a słowa pieśni wieszczą, że 

„Kiedy biskap ręką skinie 

Żelazne serce się rozhula, 

I bnknie dzwon jak serce króla, 

I pieśnią w niebo się rozpłynie...* 

Zbytecznem będzie rozszerzać się nad cha- 
rakterystyką ślicznych twarzy, z obrazu patrzą- 
cych; pomijajmy także owe (zaczerpnięte z re- 
lacji poselstwa polskiego) wymagania his to- 
rytczno-archeologiczne, według których 
stary Czas radby widzieć królową Bonę w €a- 
łym blasku jej piękności, blondynkę 
zczarnemi oczyma etc. Natomiast jeszcze 
słowy kilkoma wspomnę o koronie królewskiej, 
która jakoby zbytkiem się wydaje krytycznemu 
sprawozdawcy krakowskiego su 

Że nam Matejko przedstuwia „Wiek złoty“ 
na obrazie, każdy z łatwością to odczuć może 
z olśnienia, jakiem razi oko, odwykłe od scen 
podobnie świetnych w zachmurzonej teraźniej- 
szej Polsce. Korona na głowie króla zupełnie 
inne też ma niezawodnie zuaczenie w myśli ar- 
tysty myślącego, aniżeli w głowie krytyka, któ- 
1y w niej prosty szczegół kostiumowy widzieć 
sobie raczy. Gdyby twórca obrazu był ją pomi- 
nął, możnaby mu słusznie zarzucić, że powo- 
dowany względami etykiety, panującej na ów- 
czesnym dworze, dopuścił się błędu, nie nzupeł- 
niając pomysła, jaki miał w założeniu swojem. 
Lecz mistrz sztuki malarskiej, artysta, wciela- 
jący ruch życia i poważną myśl Polski dawnej 
w kwieciste swego pędzla tematy, głęboką hi- 
storyczną prawdą ukoronowa! swe arcydzieło. 

z * 


* 

Zygmunt w r. 1521 nosił ową koronę Bo: 
lesława Chrobrego, zwaną originals privilegiata 
a przez przywdzianie której (Bolesław) stwo- 
rzył jedność braterską swoich lndów i stanął 
w rzędzie wielkich mocarzów chrześciańskich. 
Naród z ufnością, z religijną czcią skłaniał się 
pod berło namaszczonych swoich panów, i tra- 
dycyjnie przejmował dziedzictwo tej czci; wiek 
po wieku uświęcał tradycyjuą cześć do korony 
w pokoleniach, powagą zdarzeń dziejowych. 
Bolesławowska korona zdawało się, że została 
przyjaźnem światłem ustroju państwowego, o0- 
piekuńczym duchem wypadków krajowych. 

Gdy w kilka lat po koronacji Chrobrego, 
korona uwiezioną została przez królową Ryxę 
i oddana cesarzowi, Polskę niszczyły okropne 
klęski i naród zdawał się być skazany na za- 
gładę nienehronną. Wśród tych nieszczęść od- 
szukano potomka ze Szczepu Bolesławowego, 
Kaz'mierza (odnowiciela), ten odebrawszy ko- 
ronę z rąk cesarza, odnowił związek ludów 
Polski jej przywdzianiem. 

Około 1080 r. wstrząśnienia zasiały niesna- 
ski w narodzie, co uroczystemu stwierdzeniu je- 
dności państwa stauęło na zawadzie. Akt koro- 
nacji bywał zaniedbany. Według podań ludo- 
wych, korona zdartą została przez Michała ar- 


|raczej należało, 


Ks. biskup Janiszewski, wypu- 
szczony z więzienia koźmińskiego d. 19. b. m, 
został 22. b. m. skazany na wydalenie z księ- 
stwa Poznańskiego, Prus Zachodnich i Wscho- 
dnich i Szląska. 

W sejmie pruskim deputowany Petri posta- 
wił wniosek, przyznania starokatoli- 
kom prawa do części majątku iuży- 
wania kościołów wespół z katolikami. 
Drugi wniosek tegoż deputowanego. widocznie 
postawiony w celu poparcia i bliższego okre- 
ślenia pierwszego, zawierał żądanie prawodaw- 
czego określenia stosunków sekty starokatolic- 
kiej. Nowy to zamach na prawa kościoła kato- 
lickiego; przeciwnicy jego snać upomnieni prze- 
strogą ks. Jażdżewskiego, który ich zapewniał, 
że gminy katolickie nie przyjmą nowej ustawy 
co do zarządu majątkiem kościelnym, bez wy- 
wyrażnej zgody duchowieństwa, poszli. dalej i 
prawnie chcą uświęcić zabór fuuduszów «1 ma- 
jątków. Nie wystawiając rządu na opór możli- 
wy gmin lub kleru, przez przyznanie prawa 
powyższego starokatolikom, ich rękoma pragną 
żar zagrzebać, 

Wniosek Wallona o senacie '*zo- 
stał więc uchwalony przez francuzkie 
Zgromadzenie narodowe, ale z wyjątkiem arty- 
knłu 5ego. Artykuł zaś pierwszy przyjętym zo- 
stał jeszce w poniedziałek 422 głosami prze- 
ciw 261. Podług niego senat składać się będzie 
z 225 członków, wybranych przez różne Rady, 
a z 75 przez Zgromadzenie narodowe. 

Powszechną to zwróciło na się uwagę, że 
gdy tacy skrajni republikanie jak Gambetta 
głosowali za projektem Wallona, Thiers i Grevy 
przeciw. Nieprzyjaciele eksprezydenta po- 
dali natychmiastowe tłumaczenie tej myśli w 
zawiści, jaką uczuwać ma Thiers na myśl, że 
nie pod jego lecz pod prezydentnrą Mac Mahona 
ntrwaloną zostanie rzeczpospolita Pomijając 
wszakże już okoliczność, że rzeczpospolita nie 
będzie tryumfem dla marszałka lecz raczej 
jarzmem, pod którem on zgiąć będzie musiał 
kark zwój, trudno przypnścić, aby Thiers chciał 
się powodować taką drobnostką, wówczas pdy 
idzie orprzyszłość całej Francji. Mniemaćby 
że względy zapatrywań za 
faktyczne znaczenie wyborów do senatu wpły- 
nęły ne postanowienia obu tych starych mężów 
stanu. Podług ustawy Wallona na miejsce 8.4£8 
wyborców z inteligencji stanie 34.630 wyborców 
włościańskich, zdradzających sympatją * bona- 
partystowską. Obawa. więc, by w senacie nie 
przeważyły żywioły, dążące do odrestaurowania 
cesarstwa, przeważyć mogły w decyzji Thiersa 
Gambetta też obawy nie podzielił, Kto z nich 
obu ma słuszność, czas okaże. 

Wobec niewątpliwie patrjotycznych * obja- 
wów w całym narodzie duńskim, powiększenia 
sił zbrojnych, w celu zabezpieczenia się prze- 
ciw Niemcom, trudno wytłumaczyć ostatnią 
nchwałę Folkethingn (Izby niższej). 
Podczas drugiego czytania ustawy finansowej, 
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chanioła z głowy naczelnika narodu, bo takowy 
utracił prawność noszenia jej, w czasie podziału 
państwa na dynastje. Myśl połączenia coraz 
bardziej nikła w epoce podziałów, przez Bole- 
sława Krzywoustego dokonanych; uważano też za 
świętokrudztwo dotykać się godła jedności pań- 
stwa; koronę złożono w Gnieźnie, a naród po- 
zbawiony jej widoku, w domowych zatargach 
rozpadał się coraz bardziej, 

Wysoka myśl zbratania się odżyła powtór- 
nie śród klęsk, rozdzierających Polskę i uja- 
wniła się koronacją Przemysława (w Guieźnie 
1295 dnia 26. czerwca); lecz zawistny temu 
dziełu zgody szczep brandeburski, zamierzy! 
rozerwać i zniweczyć prastarą Unię — zamor- 
dowaniem króla (roku 1296 d. 6. lutego). Zbro- 
dniczą, klątwą obciążona dynastja brandeburg- 
ska, w przeciągu 27 lat, śmiercią szesńastu 
męzkich członków swej familii opłaciła mor- 
derstwo i wygasła ze szczętem, doczekawszy 
się w ostatnich potomkach na zgryzotę własną, 
widoku zespolenia się Słowian w r. 1300, gdy 
ci chętnie się poddali panowaniu obcokrajowca 
przez wiarę w koronację, tego aktu i rękojmi 
jedności państwowej. 

Za Łokietka nowym blaskiem zajaśniała ko- 
roma Chrobrego. Uświęcono przerywane tak czę- 
sto draterstwo ludów słowiańskich, naród pod- 
niesiony został do godności reprezentanta pra- 
wodawstwa (na sejmie w Chęcinach), a zarazem 
zostaje dziedzicem korony. Litwa uznaje króla 
za pana księżniczki swojej, oddając mu ją w 
małżeństwo. Promienie korony rozszerzają już 
horyzort działalności w kierunku i ducha no- 
wej, wiekopomnej Unii. 

Kaźmierzowi W. godło zgody wspaniale 
przyświeca. 


Za panowania Ludwika matka jego wywio- 
zła koronę do Węgier, gdzie pozostawała — 
naród Polski utrzymując w niepewności do cza- 
su, gdy odebraną została przez Władysława 
Jagiełłę, a po nim przekazana królom i podda- 
nym jako widomy znak jedności państw o- 
wej, jako symbol braterstwa narodów. 
W tem znaczeniu tłumaczona jej obecność na 
obrazie, dodaje faktowi, przedstawionemu z Ży- 
cia narodu, pewnej szczytności, i zgromadzB my- 
śli w ognisko spójni, jaką sama przedstawia. 
Chcącym z tego punktu rozszerzyć widnokrąg 
swego widzenia do Sfery ogólnie ludzkiej idei, 
łatwo to będzie wykonać, gdy się zastanowia 
nad wiekami, które wyprzedziły chwilę, nwie- 
czniona przez artystę w obrazie; gdy pojęcie 
swe rozszerzą na wszystkie epoki, Które prze- 
szły nad ludzkością z przestrogami przed je- 
dnostronnością myśli, która (czy to idealnością 
wyłączną ulotniona w znikomych marzeniach, 
czyli też wyłącznie zmysłową, marnostkami ma- 
terjalności przyćmiona) zawsze opóźnieniem się 
stawała w rozwoju doskonałej a wielkiej har- 
monii. Tylko przez jedność i zgodę możliwie do- 
skonałą w sprawach sprawiedliwych, ludzkość 
swój osiągnie wiek złoty. 


Kraków. 


Tzba ta odrzuciła tymczasowo u- 
chwalenie kosztów na budowę o- 
krętów pancernych, i zastrzegła sobie 
stanowczą uchwałę, pomimo oświadczenia pre- 
zesa ministrów, iż rząd musiałby na wypadek 
odrzucenia tego żądania, wziąć rozwiązanie Izby 
pod rozwagę. 


Głosy z kraju. 
(O konferencji w sprawie reformy drogowej *). 


Sprawozdania z posiedzeń prezesów Rad 
powiatowych odbytych we Lwowie d. 18. i 19. 
bm.; a umieszczonych w dziennikach krajowych, 
nie są uzupełnione dostatecznie, więc jako kie- 
rujący temi obradami, mam obowiązek dostar- 
czenia kilka objaśnień, potrzebnych do wytwo- 
rzenia sobie zdania o tym zjeździe, zaiste nie 
odpowiadającym oczekiwaniu publiczności. 

Przyczyny są łatwe do odkrycia: 

a) zwołanie prezesów, kilka dni przed zja- 
zdem, a zatem niemożność przygotowania doj- 
rzałych wypracowań; 

b) Różnorodność wniosków i zapatrywań 
na ustawę drogową ; 

e) krótkość czasu, przeznaczona do obrad 
z powodu cisnących posiedzeń Towarzystwa 
kredytowego; 

d) a w końcu odmienne warunki i stosun- 
ki obszernej naszej prowincji, — nie łatwe to 
zadania, wytworzyć jedną ustawę, zadawalnia- 
jącą górskie okolice, nadrzeczne powiaty, oko 
lice lesiste i rolne. 

Zwołanie prezesów nie miało na celu ze- 
stawienia nowej ustawy drogowej, lecz wyłą- 
cznie objawienia zdań o wnioskach znanych i 
o usposobieniu ludności do przysziej ustawy. 

Zgromadzenie jednogłośnie oświadczyło się 
za utrzymaniem prestacji w naturze w przeko- 
naniu, że ludność wiejska nowych ciężarów w 
gotowiźnie znieść nie jest wstanie i w przewa- 
żnej części kraju chętniej do dróg robociznę 
dostarczy, niżeli pieniądze. Większość poważna 
orzekła konkurencją do dróg gminnych i po- 
wiatowych. 

Co do głównych zasad zgromadzenie po- 
dzieliło się niemal na dwie połowy. Większość 
nieznaczna była za odrzuceniem wniosku mniej- 
szości sejmu, wielce zbliżonego do wniosku, 
przygotowanego do tegorocznej kadencji sejmo- 
wej przez Wydział krajowy, oparty na opo 
datkowaniu zaprzęgów, a to z następujących 
powodów: . j 

że opadatkowanie bydła i koni oraz spis 
takowych sprawi nader przykre rozdrażnienie 
w ludności wiejskiej; że wykazy sprawiedliwe 
roboczych inwentarzów napotkają na trudności 
nie do zwalczenia. Że nader wielka ilość bydia 
na paszach, w gorzelni, i w młodocianym wie- 
ku, usuniętą będzie z pod podatków lub nie- 
sprawiedliwie opodatkowaną; że wniosek ten 
zgubny wpływ wywrze na chów bydła, mający 
być podstawą gospodarstw w przyszłości. 

A nakoniec, że otwiera szeroką drogę dla 
kontrybuentów do omijania tego podatku. Mniej- 
szość była zdania, podtrzymując elaborat komi- 
sji, w konsekwencji Wydziału, że gdy opodat- 
kowanie zaprzęgów wydało najlepsze owoce we 
Francji w Belgii, i w Węgrzech, a zatem i do 
Galicji da się z korzyścią zastosować. i 

Prezes Wernicki rozdał drukowany swoj 
wniosek motywowany, wszakże dla brakn czasu 
nawet do rozpraw nie został dopuszczony, taki 
pospiech cisnął zgromadzonych przy końcu 
czwartego posiedzenia. Komisja, wybrana z pię- 
ciu członków, domagała się podstawy dla swych 
narad, z tej to przyczyny usunięto ustawę dro- 

ową, dziś obowiązującą, również wniosek Wy- 
A a doręczono elaborat (większości!) komisji 
sejmowej. 

Komisja zgłębiwszy treść wniosku. podzie- 
liła się na mniejszość i większość, pierwsza 
przyjęła wniosek z małemi odmianami, druga 
oświadczyła się przeciw opodatkowaniu bydła 
i uchwaliła przedstawić zgromadzeniu niebez- 
pieczeństwo opodatkowania inwentarzęw robo- 
czych w dzisiejszych stosunkach i usposobieniu 
ludności. 


Równocześnie objawiła zdanie, że najkorzy- 
stniej byłoby w tej chwili, zachowanie dziś 
obowiązującej ustawy z przerobieniem i popra- 
wieniem takowej. Mianowicie: unormowa- 
niem słusznych irównych ciężarów 
dlagmin iobszarów dworskich. In- 
nego zdania komisja nie miała i musiała się 
wyłącznie oświadczyć za lub przeciw wniosko- 
wi (większości) komisji sejmowej. 

Olejów 23. lutego 1875. 

K. Wodzicki. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 24. lutego. 


(N) Jak wiadomo w uniwersytecie kra- 
kowskim na Wydziale teologicznym waknje ka- 
tedra języków hebrajskiego i chaldejskiego, na 
której zastępczo, w zamiarze otrzymania tej pro- 
tesury miewa wykłady ks. Zygmunt . Goljan, 
kandydat na probostwo Panny Marji. Przedsta- 
wiając kandydatów na tę katedrę Wydział te- 
ologiczny podał ks. Krzysiaka, profesora semi- 
narjum tarnowskiego, oraz ks. Zygmunta Go- 
ljana. Ponieważ uchwała co do tego przedsta- 
wienia nie zapadła w pełnym komplecie Wy- 
działu teologicznego, namiestnictwo zażądało 
zatem dodatkowej opinii senatu akademickiego. 
Sprawa ta przyszła na posiedzenie senatu w 
sobotę. Pomimo, że za ks. Goljanem gorąco 
przemawiał ks. Czerlunczakiewicz, w głosowa- 
niu wszystkie głosy oprócz czterech padły na 
ks. Krzysiaka. Za ks. Goljanem, oprócz ks. 
Czerlunczakiewicza, który sam jeden z Wydzia- 
ła teologicznego za nim głosował, oświadczyli 
się także dr. Szujski, dr. Karliński i dr. Za- 
torski, 

Jednocześnie prawie ks. Goljan otrzymać 
miał naganę od władzy duchownej za to, że 
pewnemu domowi, w którym odbywała się za- 
bawa tańcująca w ostatni wtorek, udzielił po- 
żwolenie bawienia się do białego dnia, pomimo, 
że według przepisów kościelnych już o półno- 
cy post wielki się rozpoczyna. 

Wiadomo, że instytut techniczny krakow 
ski ciężko pokrzywdzony został rozporządze- 
niem ministerjalnem z d. 32. stycznia 1874 r. 
pozbawiającem wszelkiego znaczenia świade- 
ctwa z egzaminów w tymże instytucie odbywa- 
nych. Wiadomo także, że uczniowie techniki 
wysyłali niedawno do ministrów Stremayera i 
Ziemiałkowskiego deputację z petycją o cofnię- 
cie owego reskryptu ministerjalnego, i że ta 
deputacja znalazła bardzo przychylne przyjęcie. 


*) Artykuł ten jest streszczeniem przebiegu i 
reznitatu narad zjazdu marszałków i delegatów Rad 
powiatowych, a jest pióra przowodniczącego tego 
zjazdu, więc zasługuje na uwagę szczególną ; p. r.) 


Obecnie korespondent wiedeński Ojczyzny dono- 
sząc, że sprawą tą zajęto się w  ministerjum, 
robi uwagę, że jest to rzecz przez obie strony 
podniesiona zapóźno, gdyż już w roku przy: 
szłym instytut ma być zreorganizowanym, świa- 
dectwa które wydawał aż dotąd i aż do chwi- 
li reorganizacji wydawać będzie, mają pozostać 
bez znaczenia ? Więc dlatego, że późniejszym 
uczniom tego instytutu zapewne pod tym wzglę- 
dem wymierzoną będzie sprawiedliwość, ucznio- 
wie dzisiejsi mają zostać pokrzywdzeni ? 

Dowiadujemy się, że wydawnictwo „Czytel- 
ni ludowej* p. Aleksandra Nowoleckiego, przer- 
wane przez czas jakiś z powodu zbyt  nielicz- 
nego udziału publiczności i niedostatecznego 
poparcia ze strony władz i organów autonomi- 
cznych, wkrótce już zostanie rozpoczętem na 
nowo. Przystępując z nowemi zasobami sił 
współpracowniczych i nowemi ofiarami mate 
rjalnemi ze swej strony do tej publikacji, wy- 
dawca daje dowód chwalebnego zaprawdę wy- 
trwauia, które wątpić nie można, że w końcu 
zwycięży przecież obojętność ogólną, dla tak 
pożytecznego przedsięwzięcia. Wiadomo, że p. 
Nowolecki w r. z. podawał petycję do sejmu o 
poparcie swego wydawnictwa, i że sejm prośbę 
jego przekazał c. k. Radzie szkolnej. Rada 
szkolna dotychczas nic dla Czytelni nie uczyni- 
ła, z czego jej zarzutu robić prawie nie mo- 
żna, ponieważ sama ujrzała się zagrożoną w 
swoim bycie, w skutek zamachu centualistów, 
spowodowanego przez kłamliwe insynuacje i 
intrygi świętojurców; nie sądzimy przecież aby 
pomimo tych zamachów były już policzone dni 
tej instytucji, będącej jedyną prawie zdobyczą 
rzeczywistą, jaką w walce o rozszerzenie au- 
tonomii osiągnąć nam się udało, i dlatego spo- 
dziewamy się, że wznowione wydawnictwo Czy- 
telni dozna od c. k. Rady szkolnej zasłużonego 
poparcia. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Jeneralny dyrektor kolei 
Karola Ludwika zaprzecza doniesieniom 
Tagblattu co do rokowah o nabycie kolei Dni e- 
strzańskiej. 

Doniesienie dolno-austrjackiego Wydziału 
krajowego, że popisowi celem zadosyćuczy- 
nienia obowiązkowi stawienia się na plac po- 
boru powinni być przymusowo odstawiani do 
miejsca urodzenia, spowodowało wydanie przy- 
pomnienia, że według ustawy państwowej z d. 
27. lipca 1871 r. obowiązek stawiennictwa na 
placu poboru nie może być powodem do wyda- 
lenia popisowego szupasem. Jeżeli w wypad- 
kach wyjątkowych za zezwoleniem gminy, do 
której należy popisowy, i władzy, przed którą 
ma się stawiać, ma być użyty zakład szupaso- 
wy za środek do odstawienia popisowego na 
plac poboru, natenczas ma ponosić koszta 
szupasowe, gmina do której popisowy należy. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby po- 
słów Rady państwa przedłożył dr. Menger 
z 20 towarzyszami wniosek wydania ustawy o 
połączeniu pewnych geam z mandatem po- 
sła do Rady państwa. niosek ten nie dąży 
wcale do tego, aby pewne urzędy lub godno- 
ści wykluczały zarazem możność piastowania 
mandatu poselskiego, lecz obiera drogę pośre- 
dnią. Brzmi on jak następuje: 

„Wysoka Izba zechce uchwalić: 

1) Ustawę, któraby normowała przepisy 
dodatkowe do $. 20. ustawy z d. 2. kwietnia 
1873 r. co do wyboru członków [zby deputo- 
wanych w Radzie państwa, w tej osnowie: 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa 
rozporządzam co następuje : 

Jeżeli deputowany do Rady państwa w cza- 
sie trwania mandatu a) obejmie urząd państ- 
wowy ; b) zostanie członkiem Rady zawiadow- 
czej, likwidatorem, kierownikiem administracyj- 
nym lub członkiem dyrekcji przedsiębiorstwa 
kolei żelaznej albo innej instytucji komunika- 
cyjnej, stale przez państwo subwencjonowanej, 
albo też innego jakiegoś handlowego lub prze- 
mysłowego stowarzyszenia, które z administra- 
cją rządową w ciągłych zostaje stosunkach ; c) 
jeżeli uależy jako członek Rady zawiadowczej, 
kierownik administracyjny lub członek dyrekcji 
do przedsiębiorstwa mającego zysk na celu, 
które popadło w konkurs, natenczas gaśnie je 
go mandat i w celu odzyskania tegoż ma się 
poddać ponownemu wyborowi, który natych- 
miast ma się odbyć. 

Ministrowi spraw wewnętrznych porucza 
się wykonanie niniejszej ustawy. 

2) Wniosek powyższy przydziela 
działowi z 15 członków z całej 
się mającemu.“ 


Prusy. Na posiedzeniu sejmu pruskiego w 
d. 21. t, m. obradowano nad tajnemi wydatka- 
mi dla policji; na tę rubrykę Żżądano 120.000 
marek. Poseł Schorlemer-Alst poddawał surowej 
krytyce fundusz tajny, oraz prasę, żyjącą z 
tego funduszu; celem pocisków jego były prze- 
dewszystkiem dzienniki Prov, Corresp. i Nord- 
deut. Allg. Ztg. Przy tej sposobności uskarzał 
się mowca, że jednemu z dzienników  katolic- 
kieh zabroniono nosić nazwy „Kreisblatt*. Na 
to odpowiedział minister spraw wewnętrznych, 
że zakaz ów był zupełnie usprawiedliwiony, bo 
trudno pozwolić, aby dziennik ten pod urzędo- 
wą maską agitował przeciw ustawom państwo- 
wym. Deputowany Windthorst (z Bielfeldu) za- 
uważał, że on to pierwszy zwrócił uwagę mini- 
stra na nadużycia, do jakich łatwą mogłaby 
dać sposobuość nazwa „Kreisblatt“. Podług 
mowcy, tajny fundusz papiezki o wiele jest 
niebezpieczniejszy, aniżeli takiż fundusz pań- 
stwowy. Deputowany Windthorst (z Meppen) 
przemawiał przeciw państwowym  dziennikom 
urzędowym. Poczem uchwalono pozycję tajnego 
funduszu. 


Włochy. Przyjaźne stosunki Garibaldego 
wprawiają w coraz większe zdumienie stronni- 
ctwo republikańskie. Jak niedawno z królem, 
tak w zeszłą niedzielę odbył jenerał długą kon- 
ferencją z następcą tronu, Humbertem, który go 
odwiedził, przyczem Stary republikanin objawił 
księciu chęć być przedstawionym  księżni- 
czce Małgorzacie. Z drugiej znów strony uty- 
skują dzienniki klerykalne, iż książe Torlonia 
posunął tak dalece niewdzięczność swą ku pa- 
pieżowi, że przyjmował u siebie starego repu- 
blikanina. Jeśli wierzyć zapewnieniom, nietylko 
przyrzekł książe Garibaldemu poparcie moralne 
jego projektów, lecz oświadczył gotowość po- 
darowania całego pasu ziemi na wybudowanie 
drogi żelaznej z Ponte Galera do Fiumicino, w 
skutek czego ponownie mógłby być otwarty da- 
wny portus Claudji. Są tacy nawet, którzy u- 
trzymują, że książę przyobiecał własnym ko- 
sztem osuszyć Lago di Trajano. 

Izba deputowanych na posiedzeniu w dniu 
22. lutego przyjęła budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. Przystąpiono do obrad nad bud- 
żetem ministerstwa skarbu. Minghetti po odpo- 
wiedzi kilku mowców, rzekł, że przedkładając 
stanowczy budżet na rok 1875, poda do wiado- 
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mości Izby odnośne plany, tyczące się ustania 
kursu przymusowego. W przepisach co do po- 
datku od piwa i wódki żadnych zmian zapro- 
wadzić nie może; natomiast opodatkowanie o- 
peracyj giełdowych ulegnie zmianie. 


XII. ogólne zgromadzenie galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego. 


(Dokończenie.) 


Na wieczornem posiedzenia uchwalono, że dy- 
rekcja może przyjmować w depozyt do przechowa- 
nia papiery wartościowe, na giełdzie wiedeńskiej 
notowane, za opłatą przez dyrekcję postanawiać się 
mającą, 

Z kolei odczytał p. Abrahamowicz spra- 
wozdanie komisji rachankowej i stawi następnjące 
wnioski, które jednomyślnie przyjęte zostały: 

1) Udzielić absolutorjam za czas od 1. stycznia 
do 31. grudnia 1874 obok uznania, za energiczne 
i korzystne zarządzenie majątkiem Towarzystwa. 

2) Kwotę 1327 złr, 50 ct., użytą na pokrycie 
należytości rządowych od zamianowania organów 
Tow. za czas od r. 1850 do 1874 przyjąć do ogólnego 
budżetu wydatków za rok 1874. 

3) Dać 1000 złr. do dyspozycji dyrekcji na r. 
1875 celem ndzielania zapomogi i wsparcia urzęd- 
nikom i słngom. 

Po czem przewodniczący zwoluje posiedzenie 
na poniedziałek — prosząc aby w niedzielę po su- 
mie zeszli się członkowie na poutną naradę w spra- 
wie wyborów, 

Na porannem posiedzeniu dnia 22go b. m. u- 
chwalono nowy etat urzędników zakładu, Przyjęto 
w nim pięcioletnie dodatki, uważając, że sposób 
posawania urzędników przez powiększanie ich płacy 
po npływie pewnego czasu jest najodpowiedniejszy. 
Kategoryj płac oznaczono trzy. Pierwszą kategorją 
płacy mają pobierać czterej wyżsi nrzędnicy: bnch- 
halter, sekretarz, likwidator i kasjer; drugą kate- 
gorję dwóch oficjałów;, trzecią — ośmiu adjunktów. 
Prócz stałej płacy należy wszystkim urzędnikom, w 


czynnej słażbie zostającym, przyznać jeszcze do da-| 


tek aktywalny w kwocie 300 złr. Suma stałego 
etatu, a zatem z opuszczeniem dodatku aktywalnego, 
przedstawia się następująco: buchalter 1800 złr., 
po pięciu latach 2000 złr.; sekretarz 1600 ztr., po 
pięciu latach 1800 złr., likwidator 1600 złr., po 
pięcin latach 1800 złr., kasjer 1600 złr. po pięciu 
latach 1800 złr. ; oficjałowie 1200 złr. po pierw- 
szych pięciu latach 1350 złr., po drugich pięciu 
latach 1500 złr.; adjankci 800 złr., po pierwszych 
pięciu latach 950 złr., po dragich pięciu latach 
1100 złr. 

Ze względn, że wprowadzenie nowego etatu 
może dla niektórych urzędników, obecnie zajętych, 
wypaść niekorzystnie, ks. Adam Sapieha stawia 
wniosek, ażeby wezwać dyrekcję, iżby przy mającej 
nastąpić reorganizacji uwzględniła iuteresa nrzęd- 
ników zasłużonych i takby ich zajęła, ażeby nie 
cierpieli materjalnie. Wniosek ten prawie jedno- 
myślnie przyjęto. 

Następnie odbyły się wybory do dyrekcji, Wy- 
brano prezesem hr, Krasickiego, zastępcą hr. Rus- 
sockiego, na dyrektora p. Pilińskiego, na zasiępców 
pp. Macieja Kunaszewskiego i Kobnzowskiego. 

Na poranaem posiedzeniu dnia 25, bm. p. Ko- 
rzeliński Seweryn gorącemi słowy poparł 
podanie adjunkta, Adolfa Bilińskiego, który trapio- 
ny przez lichwę, prosi o pożyczkę 2000 zł., przed- 
stawiając jako gwarancję wypłaty policę na Życie. 
Pp. Starowiejskiemu i Pruszyńskie- 
mu wydaje się, że udzielenie takiej pożyczki 
byłoby wykroczeniem przeciwko statutowi, Piękną 
i szlachetną przemową rozwiał te obawy ks. Ada m 
Sapieha, a słowa jego pozyskały powszechny 
poklask. Przyjść w pomoc urzędnikom swoim już 
nie powiem, — mówił książe — jest godziwe, ale 
jest pożytecznie. Urzędnik, pozbywszy się dręczą- 
cych trosk o zaspokojenie dłużników, będzie swo- 
bodniejszej myśli i gorliwiej pracować będzie. 
Przytem obudzi się w jego sercu wdzięczność dla 
instytucji, która nie tylko daje] mu zarobek, ale i 
bierze go w pewną opiekę. Krok taki meraliznjąco 
wpłynie na całe ciało urzęduicze. Suiśle rzecz bio- 
rąc, niema tu mowy o pożyczce, ale tylko o za- 
liczce na płacę, I dla tego ks. Adam Sapieha 
wnosi, ażeby upoważnić i prosić dyrekcję o danie 
zaliczki petentowi. Walne zgromadzenie prawie je- 
dnomyślnie uchwala ten wniosek, 

P. Zbyszewski popiera prośbę byłego u- 
rzędnika Towarzystwa, p. Michała Zerdzińskiego, 
który prosi, ażeby go przyjąć napowrót do służby, 
którą dla słabości opnścić musiał, lub wyznaczyć 
mu 200 zł, Wniosek p. Zbyszewskiego, ażeby tę 
prośbę przekazać dyrekcji do możliwege uwzględnie- 
nia, przyjęto. 

Ks. Adam Sapieha stawia wniosek, ażeby 
należytości od nominacyj za urzędników i sług do 
skarbu państwa wypłacać z funduszów Towarzy- 
stwa; co się zaś tyczy takich należytości od człon- 
ków dyrekcji i Rady nadzorczej, to mają oni opla- 
cać z własiych funduszów, Wniosek ten przyjęto 
bez dyskusji, 

Do Rady nadzorczej wybrano: prezesem pana 
Manrycego Kraińskiego, zastępcą prezesa p. Okta- 
wa Pietruskiego, członkami pp. P. Wasilewskiegoi hr. 
Edwarda Dzieduszyckiego, zastępcami pp. Józefa 
Jabłonowskiego, Mieczysława Potockiego, Habickie- 
go i Abrahamowicza. Komisję rewizyjną wybrano 
tę samą, co i w róku zeszłym. 

P. Zbyszewski wnosi, ażeby z tunduszów 
Towarzystwa, za zezwoleniem rządu, przeznaczyć 
1000 zł, na zakupienie obrazu Matejki „Unia Lu- 
belska.* 

Zanim zgromadzeni delegaci opnścili salę, pan 
Pajączkowski zdał sprawę ze stanu Towarzystwa 
zaliczkowego rolniczego, Liczy ono obecnie 90 człon- 
ków z 158 udziałami (udział 200 zł.) Obrót za 
siedm miesięcy wynosił 104.077 zl. 


Zgromadzenie Rady ogólnćj ce. k. Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego. 


W wielkiej sali ratuszowej dnia 24. b. m. 
rozpoczęły się posiedzenia Rady ogólnej Towa- 
rzystwa gospodarskiego. Licznie zgromadzeni 
członkowie i delegaci zapełnili salę, byli obec- 
nemi także namiestnik i ks. marszełek. O go- 
dzinie pół do dwunastej zagaił posiedzenie wi- 
ce-prezes Towarzystwa, ks. Adam Sapieha 
przemową, którą tu podajemy w streszczeniu. 
W przeszłym roku przy zagajeniu smutne sły- 
szeliśmy słowa, że Towarzystwo się rozbija, 
upada. Od tego czasu zaszła bardzo pociesza- 
jąca zmiana. Dzisiaj, zagajając posiedzenie, mo- 
ge powiedzieć: chwała Bogu żyjemy, młodzi 
zdrowi, zaczynamy pracować. Mógłbym na do- 
wód tego liczne zacytować fakta. Bliższe wej- 
rzenie w czynności Towarzystwa przekona was 
o tem, i rozjedziecie się z przekonaniem, że 
trzeba i dalej pracować tak, jak w tym roku 
pracowaliśmy. Wewnętrznie Towarzystwo zy- 
skało więcej czynnych członków. w zewnętrz- 
nych stosunkach z rządem i Wydziałem krajo- 
wym pracą swoją musieliśmy zasłużyć na ich 
zaufanie i zasłużyliśmy. Czynności w oddziałach 
zwiększyły się, objawiło się w nich więcej ży- 
cia. W czynnościach komitetu też widocznym 
jest postęp. Wskutek powiększonych wpływów 
pieniężnych, możemy żądać na przyszły rok od 


oddziałów 55%, co stanowi w porównaniu z Ze-|cznie na utrzymanie dróg Wydziału krajowego za 
szłym rokiem redukcję. Wszystko każe oczeki-| niezbędną uznał, to dowiódł na podstawie nieubła- 
wać, że redukcja ta coraz zwiększać się będzie |ganego dwa a dwa jest cztery, gdyż Wydział pro- 


Komitet może na oko nie przedstawiał tej czyn- 
ności i tego życia, jakiego spodziewano się od 
niego; w każdym jednak razie pracował gorli- 
wie, trzymając się zasady nie chwytać się za 
wiele zadań, ale obrane wykonać dobrze. 

Po przemówieniu tem, ks. Adam Sapie- 
ha zaprasza na przewodniczącego — namiest- 
nika, ale ten się wymawia. 

Na wniosek jednego z delegatów, zgroma- 
dzenie uczciło przez powstanie zasługi zmarłe- 
go prezesa, ś, p. Antoniego Jabłonowskiego. 

Następnie p. sekretarz odczytnje ważniej- 
sze ustępy ze sprawozdania komitetu za rok 
ubiegły. i 

Towarzystwo w ubiegłym roku w gronie 
członków swoich poniosło dotkliwe straty. 

Przedewszystkiem wspomnieć należy o nie- 
odżałowanej stracie ukochanego prezesa Ś. p. 
Antoniego Jabłonowskiego, zmarłego d. 17. lip- 
ca z. r. w 38 roku życia we Lwowie. Liczne 
a wielkie zasłngi zapełniły to życie krótkie i 
zapisały imię jego niezatartemi głoskami w dzie- 
jach Towarzystwa, i w sercach wdzięcznej współ: 
braci, czego dowodem tworząca się na cześć 
jego fundacja stypendyjna, za szlachetną ini- 
cjatywą Oddziału żurawieńskiego. 

Z kolei zapisać wypada utratę członka ko- 
mitetu dr. Józefa Sermaka, zmarłego d. 1. wrze- 
śnia we Lwowie. Swiatłym jego radom i czyn- 
nej pomocy ma Towarzystwo i komitet niemało 
do zawdzięczenia. 

Trzecia strata wreszcie nie dotyczy już je- 
dynie Towarzystwa, ale jak daleko sięga język 
polski, odbiła się echem powszechnego, głębo- 
kiego żalu i smutku. Mowa tu o $. p. Audrzeju 
Zamojskim, byłym prezesie Towarzystwa rolni- 
czego w królestwie Polskiem, a członku kore- 
spondującym Towarzystwa galicyjskiego, zmar- 
łym d. 29. października z. r. w Krakowie. Za- 
sługi tego dzielnego przewodnika na polu roz- 
woju ekonomicznego uczciło Walne zgromadze- 
nie Towarzystwa naszego w r. 1851, postana- 
wiając: „na uwiecznienie pamięci zaprowadze 
nia żeglugi parowej na rzekach kraju naszego, 
wybić na cześć Andrzeja hr. Zamojskiego me- 
dal osobny z funduszu Towarzystwa“. Od tego 
czasu ileż to dokonanych zostało prac nowych 
pod jego dzielnem przewodnictwem, bądź to na 
polu roinictwa bądź przemysłu krajowego, i o- 
plotło wieńcem zasług skroń jego obywatelską, 
aż w końcu do liczby wieńców z wawrzynu 
przybył mu wieniec cierniowy, pod którego 
brzemieniem uległ, a który go uczynił tem droż- 
szem sercu naszemu, a pamięć tego wielkiego 
obywatela i przodownika narodu uczynił nam 
świętą. 

Oddawszy w tych kilku słowach hołd po- 
śmiertny wspomnieniu wymienionych mężów, 
sprawozdanie przechodzi do spraw subwencyj- 
nych. 

Suma uzyskanych w roku ubiegłym 1874 
subwencyj rządowych, wynosiła ogółem 43.542 
złr. w. a., z której przypada: 1) na poduiesie- 
nie uprawy lna 5000 złr., 2) na podniesienie 
chowu bydła rogatego 7200 złr., 3) na podnie- 
sienie chowu owiec i trzody chlewnej 2500 złr., 
4) na cele ogrodniczo-sadownicze 1670 złr., 5) 
na podniesienie pszelnictwa 500 złr.. 6) na ma- 
chiny i narzędzia rolnicze 600 złr., 7) na sta- 
tystykę zbiorów 3000 złr., 8) na cele naukowe 
rolnicze 19.472 złr., 9) na cele naukowe leśne 
5100 złr., 10) na wystawę nasion i wystawy 
oddziałowe 1400 złr., 11) na inżyniera kultury 
i premiowanie gnojarń 1600 złr., 12) na premi- 
owanie gospodarstw wzorowych 2500 złr. — 
Razem j. w. 43.541 złr. w. a. 

Przejdziemy je szczegółowo. 

I Subwencja lnu. Liczba uczniów 
szkoły lnianej wznosi 5. egzamina odbędą się 
w połowie marca b. r. Kierunek szkoły oddano 
nowo przyjętemu instruktorowi p. Brachtlowi, 
z którym zawarto umowę od 15. maja, za wy- 
nagrodzeniem rocznem 1009 złr., obu zaś pod- 
instruktorów (Górskiego i Wędziłowicza) użyto 
przeważnie do objażdżek po kraju. Sprawozda- 
nia tych podinstrukiorów świadczą, że nietylko 
uprawa ale i racjonalna wyprawa lnu zyskują 
coraz więcej zwolenuikow. Podinstruktora Wę 
dziłowicza uchwalił kom tet z d. 1. września 
od obowiązków uwolnić. 

Ponieważ wiaściciel Grzędy majętność swą 
wydzierżawił, przeto pozostanie dalsze szkoły 
lnianej w Grzędzie jest niemożliwe, i toczą się 
obecnie rokowania o przeniesienie szkoły lnia 
nej bądź to do Suchejwoli (własności p. Jana 
Breuera), bądź też do Gródka, za którą to o- 
statnią miejscowością ten wzgląd głównie prze- 
mawia, że okolica Gródka stanowi punkt cięż- 
kości uprawy lnu w kraju naszym, i że szkoła 
lniana tamże przeniesiona, miałaby nietylko 
Szanse jak największego powodzenia i rozwoju, 
ale nadto przynieśćby mogła okolicy tamtejszej 
nieobliczone korzyści, gdyby zwłaszcza połą- 
czony z nią został zaklad nieustającej roszarni 
lnu, jak to z Oddziału rudeńsko-gródeckiego za- 
projektowano. 

Rokowania dopiero co rozpoczęte ; komisje 
wszakże zjeżdżały już na jedno i drugie miej- 
sce, a gmina m. Gródka uchwałą z d. 16. gru- 
dnia z. r. zobowiązała się, odstąpić bezpłatnie 
dla użytku szkoły dwa grunia, tak zwaną „U 
jeżażalnię* i „Leszczówkę* objętości około 16 
morgów. (C d. n.) 


Sprostowanie. 


W nr. 42. Gazety Narodowej mylnie podano 
treść mego przemówienia na posiedzenia prezesów 
Rad powiatowych, proszę więc o następujące spro- 
stowanie: 

„Nie mówiłem, Że drogi powstałe z funduszu 
całego kraju, powinny stać się drogami krajowemi, 
gdyż to roznmie się samo przez się, lecz powie- 
działem, że drogi powiatowe powinny przejść na 
fundusz całego kraju, ponieważ najczęściej tylko 
mała część powiatu z nich korzysta, a ciężar ich u- 
trzymania cały powiat dotyka; powtóre zaś dlatego, 
że drogi takie prawie zawsze ważne są pod wzglę- 
dem ogółno krajowego handlu, więc też cały kraj 
utrzymywać je powinien. 

Natomiast byłem za uchwaleniem  kategorji 
dróg tak zwanych konkurencyjnych, któreby tylko 
kosztem gmin przyległych n. p. w promienia L'/,- 
milowym położonych i bezpośrednio z tych dróg 
korzystających budowane były. 

Zarazem podajemy drugie przemówienie spra- 
wozdawcy Komisji większości p. Teofila Zarow- 
skiego : Hr. Męciński oświadczył tutaj, że go wy- 
wody i argumenta moje nie przekonały, jestem w 
rem samem położeniu, gdyż wywody hr. M;cińskie- 
go a nawet i jego towarzyszy nietylko że mnie nie 
przekonały, ale nawet mego przekonania nie oła- 
biły. Jakkolwiek nie wierzę w nieomylność dat sta- 
tystycznych, nie zaprzeczałem cyfr co do ilości by- 
dła, ale zaprzeczałem podstawy twierdzeniu, że je- 
żeli od 800.000 sztuk bydła liczyć się będzie po 
dniowi ciągłemu (jak jest wniosek mniejszości ko- 
misji) licząc wartość dnia po 1 złr. 50 ct, a doda 
do tego 3,900.000 dni pieszłych po 30 ct. dzień, 
to otrzymamy 1,400.000, to jest sumę, która ro- 
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poauje po 2 dni od sztuki bydła roboczego, mniej- 
szość komisji zaś po dain, trudno więc na pod- 
stawie mniejszego wymiara robocizny od tej samej 
ilości bydła przyjść do 240.000 to jest do niezbę- 
dnie potrzebnej sumy, w którą i tak koszta admi- 
nistracji mie wliczono. Nie bronię nstawy z 18. 
sierpnia 1866, jest oua wadliwą, bo rozkłada nie- 
równo ciężary na gminę i obszar dworski, lecz je- 
żeli $. 12. tejże ustawy jest zły, to §. projektu 
komisji sejmowej jest o wiele gorszy, niegodzi się 
przeto złe zmieniać na bardzo złe. 

Cytowano tataj na poparcie projektu wyjątki 
z ustaw Francji, Węgier; to niczego nie dowodzi; 
co dla Francji dobre, może być złym dla nas i od- 
wrotnie, wyższa oświata, inne stosunki, robią wy- 
miar roboty do dróg od zaprzęgów możliwym, zre- 
sztą tam opodatkowane są ekwipaże, całe zaprzęgi, 
wozy, bryki wraz z bydłem pociągowym a nie by- 
dło robocze, tu trafia cały ciężar głównie rolnika 
i tak mocno obciążonego, my musimy pamiętać, że 
Galicja nie jest Francją, co do Węgier, na te 
wcale moi panowie zapatrywać się nie praguę, 

Jeden z mowców oświadczył, że zarzut nie- 
stosowności dnia 18. czerwca, jako dnia obliczenia 
bydła roboczego, jest przez moje twierdzenie ja- 
koby włościanie woły po wiośnie zwykle sprzeda- 
wali, nieuzasadniony, sprzeda jeden, kupi drugi, 
więc będzie opodatkowany, otóż tak nie jest, sprze- 
dający nie knpnje wołów jak jest u nas zwycza- 
jem aż na ściernie w żniwa woły sprzedane idą 
w stadach na pasze, nienależą przeto do kategorji 
bydła roboczego I tym sposobem ani pierwszy ani 
drngi prestacyj od nich robić nie będzie. 

Wymiar prestacyj od bydła jest i w tym nie- 
sprawiedliwy, że wymierza równą prestację od by- 
czków dwuletnich i od 10-cetnarowych wołów, by- 
czki takle u nas do roboty przez wiosnę dui parę 
do brony włościanie nżywają, podległyby opodatko- 
waniu równemnu, chociaż na nazwę inwentarze ro- 
boczego nie zasługują. 

Zwracamy przeto uwagę panów na niesprawie- 
dliwość, na niepraktyczuość * wymiaru prestacji od 
bydła roboczego i prosimy raczcie się panowie nad 
tą nader ważną kwestją dobrze zastanowić, a po 
dokładnym zbadaniu pro i contra, sądzimy, że przyj- 
dziecie jak my do tego przekonania, że $ 12 pro- 
jektu komisji sejmowej odrzucić wypada. 

Stawiam przeto wniosek przejścia nad § 12 
projektn komisji sejmowej wraz z poprawką mniej- 
szości naszej komisji do porządku dziennego. 

Sprawozdawca nasz udawał się dotych panów, 
którzy zajmowali się przygotowaniem do zjazda 
marszałków powiatowych z propozycją spisania 
rozpraw stenograficznie, podnosząc ważność tychże 
tak dla Wydziału krajowego jak i dla sejmu. Od- 
powiedziano mu na to, że rozprawy odbędą się taj- 
nie i śe w ogóle chodzić będzie tylko o wymianę 
zdań. Z licznych jednak sprostowań, jakie otrzy- 
mujemy widać, że panowie marszałkowie byliby so- 
bie nawet życzyli, aby ich przemowy spisane były 
ze stenograficzną wietnością, czemu jednak jeden 
sprawozdawca podołać nie był w stanie, a nawet 
ramy (razety na tak obszerne sprawozdanie nie 
pozwalają, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— + Pozawczoraj zmarł we Lwowie Franciszek 
Salezy z Grodkowa hr. Łoś, w 80 rokn życia. Słu- 
Żył on w ostatnich latach wojen napoleońskich 
wstąpiwszy jako 15-letni młodzieniec, póżuiej do- 
służył się za ks. Konstantego i wojny w r. 1881 
stopnia majora, po upadku powstania emigrował 
do Galicji W r. 1848 był instruktorem gwardji 
narodowej we Lwowiei wydał wtedy szkołę mustry 
bardzo jasno i zrozumiale napisaną. W rokn 1849 
wzią? udział w stopniu pnłkownika w powstanin 
węgierskiem i był kilkakroć ciężko ranny, odzna- 
czywszy się walecznuścią i zdoinościami. Po upad- 
ku powstania aresztowany i oddany jako prosty 
żołnierz do wojska anstrjackiego, chociaż jnż za 
Napoleona I. był oficerem I liczył wówczas 54 łat. 
Przydzielono go do karnych kompanii w Komornie, 
ażeby tam śpełniał służbę w pracy ręcznej około 
fortyfikacji. Po kilku latach dopiero nwolnieno go; 
powróciwszy do kraju sterany na zdrowiu, jeszcze 
w r. 1868 chciał wziąć udział w powstaniu, ale 
wstrzymano go od tego zamiaru, bo już wtedy pod- 
upadł był na siłach, 

Była to szczególnej czystości dusza patrjoty- 
czna, pełna najszczytniejszego poświęcenia dla Oj- 
czyzny, nie zapominająca ani na chwilę o Polsce, 
i biorąca zawsze najżywszy mdział we wszystkich 
sprawach narodowych. : Z majątkn swego w ostat- 
nich czasach wymówił sobie reatę dożywotnią od 
brata, I ży! we Lwowie poważany i kochany po- 
wszechnie. Podobnych jemu mężów, którzyby do 
tak późnego wieku zachowali młodzieńczą miłość 
Ojczyzny, coraz mniej, 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 11 
przedpofudniem z gmachu teatrainego. 

Co się we Lwowie obecnie dzieje, na to py- 
tanie wszak dostatecznie odpowiada każdego, dnia 
Gazeta. Rozmaite zgromadzenia, posiedzenia, spra- 
wy sądowe zabierają codziennie całe szpalty naj- 
większegu w Polsce arkusza dziennikarskiego, tak 
iż wreszcie nie starczy nawet miejsca na rzóczy, 
które wprawdzie także są interesujące, ale dalako 
zwięźlej trakowane bywają w dzieanikach, niż wy- 
wspomniane: I tak m. p. od kilkunastu dni 
brak nawet miejsca na zanotowanie i zaprotestowa- 
nie przeciwko temu, że mamy codziennie we liwo- 
wie mróz, jak w pierwszej lepszej wsi podolskiej, 
ak gdyby uszy i nosy lwowian były nosami i'n- 
szami jakichś sobie prostych hreczkosiejów i mic 
więcej, Że mieliśmy cztery występy panay Owikliń- 
skiej i to w samych najtłustszych rolach operetak 
Offenbacha i Lecoqna, a które wypadły tak postno. 
że można by je podać w wielki tydzień, w pensajo- 
nacie panieńskim po spowiedzi wielkanoenej a przed 
komnnją, dla tem większego umartwienia i zbndo- 
wania penitentek, Panna Kaliksta Owiklińska goto- 
wa. nsłyszawszy z różnych stron we Lwowie po- 
dobny zarzut, po powrocie do Krakowa urządsić 
przeciwko miastu naszemu krucjatę wespół z człon- 
kami krakowskiego Wydziału lekarskiego 1 redakoji 
Biblioteki przyrodniczej a zaprzeezyć trudno, aże- 
by nas lęk Nie zbierał na samą myśl o podobnym 
najezdzie. Zegnając zatem p. ©. prosimy, ażeby 
zaniechała podobnych zamachów na naszą bezboż- 
ność lwowską, Sami dobrowolnie uderzamy się w 
piersi i przyznajemy, Że przekonała nas istotnie, 
iż jesteśmy, jako owi celnicy... Powiedzielibyśmy o 
pannie Cwiklińskiej więcej, ale na to wiecej brak 
nam jeszcze i dziś miejsca i czasu. 

Dziś wieczór odbędzie się w sali ratnazo- 
wej koneert panny Więckowskiej pianistki, o któ- 
rym jaź kilkakrotnie wspominaliśmy. Program kon- 
certa: 1) Beethoven. Sonata (C-moll);, 2) a) Ru- 
binstein. Melaacolie (G-moll); b) Chopin. Scherco 
(H-moll); 3) Śpiew; 4) Liszt. Rapsodja węgierska, 
(nr. 1); 5) Beethoven. 32 warjacje (c-moll); 6) a) 
Moscheies. Etude (G-dur); b) Scarlatti. Allegre vi- 
vace (A-dur); 7) Hiller, Zur Gnitarre (E-dnr); 8) 
Wieniawski J. Waiec konceriowy. 

Z powodn zajęcia sali ratuszowej na inne 
cele, przypadający na poniedziałek 1. marca b. r. 
odczyt p. Władysława Zawadzkiego: „Związek 
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a _ pomiędzy psychologią a estetyką“ odbędzie się 
= kiedyindziej. Dzień odczytu tego oglosi się w swo- 
s im czasie. 
|» Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
e knych we Lwowie zawiadamia niniejszem, że wy- 
j stawa dzieł sztuki za rok 187*/, otwartą zostanie 
: z końcem miesiąca kwietnia b. r. i trwać będzie 
miesięcy dwa. Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić Szan, 
pp. artystów do licznego udziału, oraz nadmieuia, 
= Że przesyłki przyjmuje się już od 1. kwietnia i 
- winne być takowe adresowane : „Na wystawę dzieł 
i sztnki we Lwowie.* 
: Dyrekcja ponosi koszta transportu takich prze- 
syłek, które nadejdą zwykłym pociągiem towaro- 
i wym ; wyjąwszy, gdyby paczka była bardzo mała i 
tylko pocztą lub pociągiem pospiesznym mogłaby 
5 być przesłaną. 
$ Kto z szan. pp. artystów 'uiałby do przesłania 
pakę niezwykłych rozmiarów lub niezwykłego cię- 
żaru, raczy się poprzód z dyrekcją porozumieć. Prze- 
sylki uadeszłe dwa tygodnie przed zamknięciem wy- 


Wybory. Namiestnictwo rozpisało nowe 
wyoory członków Rady powlotowej w Przemyślu, 
a to: 12 członków z grupy gmin wiejskich na 
dzień 7, kwietnia rb., 7 członków z grupy gmin 
miejskich na dzień 9. kwietnia rb, 7 członków z 
grupy większych posiadłości na dzień 12. kwietnia 
bież. roku. 

Wybory odbędą się w Przemyślu, 

Na medal pamiątkowy dla uczczenia 
włościan Rusinów, pomordowanych na Podlasia, i 
w Lubeiskiem przez Moskali, złożyłi przedpłatę 
do komitetu: za pośrednictwem Mikołaja Akiele wi- 
cza w Paryżu: Jenerał Ludwik Mieroslawski 20 
franków, Mikolaj Bielowski ze siostrą 20 fr., J. 
Rajski ze żoną 10 fr., baron Grotus 5 fr., Alfred 
Ciszkiewicz, sekretarz szkoiy budowniczej w Pary- 
Żu z 3 synami 20 fr., łącznie 75 franków; za po- 
średnictwem p. B. Majewskiej w Przemyślu: Hen- 
ryka Drużback4 1 m. 3 zł, N. N. 1 m.3 złr., 
N. N. 1 m. 3 złr., za pośrednictwem Natalisa Su- 
lerzyckiego w Krakowie: Tomasz Wasiutyński 1 


i stawy, przesyłający sam winien opłacić. m. 3 złr., dr. Brandowski 1 m. 3 złr., Rebman 1 
3 Z dyrekcji Towarzystwa sztuk pięknych we jm, 3 złr., Strażyński 1 m. 3 złr., Hilary Chaber- 
5 Lwowie, ski 1 m. 3 złr., Antoni Jezierski 1 m, 3 złr., Na- 


— Czwarty i ostatni koncert za rok 187*/, ga- 
- licyjskiego Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
t w niedzielę 28. b. m. w sal ratuszowej pod prze- 
wodnictwem artystycznego dyrektora pana Mikalego. 
Program: 1. Brahms. Sextet odegrają pp. Bruck 
mann, Sch., Kezłowski, Słomkowski, M. i Woll- 
mann. 1. Vogl. „Anio? strącony“ odspiewa p. Grzy 
. wiski. 3. Beethoven Sonata (d-moll) odegra p. zer- 
, wiński, 4 a) Reber Ronlean. b) Chopin Mazurki, 
ułożył na instrumenta smyczkowe dyrektor Mikvli. 
i 5, a) Beethoven „Spiew elegijny*. b) Rameau. Chór 
Z opery „Dardanus*. — Początek pół do pierwszej 
w południe. 
Na zupę rumfordzką otrzymał p. Drexler od 
: Wej pani Katarzyny Wieczzyńskiej 5 złr. od Wgo 
; pP. N. N. 5 zlr. 


We wczorajszym numerze Guz. Nar. ogło- 
szono. że p. Drexler otrzymał na zupę rumfordzką 
od pani hr. Dzieduszyckiej 50 złr. Jest to pomyłka 
pochodząca z mylnego podania nam przez p, Drex- 
lera nazwiska dawczyni, którą jest właściwie p. 

| hrabina Baworowska, 
i — Niejednokrotnie już pisaliśmy o kołtuństwie 
e profesorów Wydziału medycznego w uniwersytecie 
krakowskim. Dzisiaj nowy mamy fakt do zapisania, 
dowodzący ciasnoty serca i glowy i czegoś jeszcze 
gorszego tychże profesorów. Oto co czytamy w 
Szkicach społecznych i literackich: „Ze zdumie 
niem dowiadujemy się z pewnego źródła, iż fakal- 
tet medyczny naszego uriwersytetu od kandydatów 
fachowych z za kordonu, przed doręczeniem dy- 
plomu doktorskiego wymaga uprzednio złożenia 
deklaracji, którą przyszły doktor ma się zobowią- 
zać do niepraktykowania w obrębie Galicji i Au- 
strji Pomimo pilnego poszukiwania w przepisach 
uniwersyteckich, nie mogliśmy nigdzie znaleźć po- 
dobnego paragrafu, godnego tylko ręki moskiew- 
skich „diejateli.* Człowiek który lat pięć, a nie- 
raz więcej boryka się z biedą i niedostatkiem, któ- 
ry płaci takie kolosalne opłaty, czesne, taksy itp. 
historje, czyni to tylko jedynie dla jakiejś mydla- 
Rej bańki, dlatego, aby po trndach i mozołach, wy- 
rażając się dwoma słowami „osiąść na piasku.“ 
Oryginalne to i godne podziwu, Wkrótce się mo- 
ina będzie doczekać wymagań deklaracji na to, iż 
otrzymujący dyplom nigdy powietrzem naszej pro- 
wincji oddychać nie będzie. Wobec powyżej przy- 
toczonego faktu, cóż jest niemożebnem?* Do tych 
słów słusznego oburzenia, dodać musimy nwagę, iż 
wszędzie nniwersytety starają się przyciągnąć jak 
największą liczbę młodzieży. Uniwersytet krakow- 
ski odpycha ją od Jagiellońskich murów, może dla- 
tego, ażeby młodzież polską zmasić do słuchania 
wykładów w niemieckich nniwersytetach! Czekamy 
niecierpliwie objaśnienia ze strony Wydziału me: 
dycznego. 
Wiadomości policyjne. Wiłościanka z 
Bożykowa , w powiecie Podhajeckim, Magdalena 
Hnatów, w nocy na 7go b. m. utopiła swe dziecię, 
liczące 9 tygodni w rzece Złotej Lipie, zaś posłu- 
gaczka w szpitalu Podhajeckim, Agnieszka Sołtys, 
w tym samym czasie utopiła swe 5-dniowe dziecię 
w potokn pod Siółkiem, Obie wyrodne matki uwię- 
ziono. — D. 15. b. m. włościanin z Posady Sanoc- 
kiej , Piotr Borczyk spadł ze strychu swego domu, 
skntkiem chybnienia szczeblu drabiny, na głowę tak 
nieszczęśliwie, że do dziesięciu godzin życie zakoń- 
czył, — Dnia 17. b. m. znaleziono na granicy mię- 
dzy Trzcieńcem a Rustweczkien w Mościskiem 
kobietę zmarzuiętą, liczącą około 50 lat Z dalszego 
dochodzenia okazało się, iż to jest żebraczka po- 
chodząca z Radenic powiatu mościskiego i nazy- 
wała się Anna Czerwinkowa. 


Mianowania. Nadproknrator państwa we 


Lwowie mianował adjunktem przy dyrekcji zakła- 
dn karnego dla mężczyzn we Lwowie adjunkta u. 


talis Salerzycki 1 m. 3 złr., łącznia na medali 21 
franków 75 złr. 30 — Razem z poprzednitmi 536 
medali. 
Lwów d. 20. lutego 1875. 

Alfred Mtłocki, ulica Pańska 2. 

Na fundusz zakupna obrazu Matejki „Unja 
lubelska“ złożyli prócz wykazauych już w Gazecie 
Narodowej 7381 złr. 93ct. przez delegata p. E. Fül- 
lera: pp. J. Wolański, W. Rogosz, J. Litwinowiez, 
S. Czerkawski, dalej na ręce pani H. Lettner: A. 
Bogochwalska, W. B , E. St i J. M, po 1 złr ; 
H. Lettner 2 złr,, drobne 1 złr. 80 ct. razem 11 


— 


urzędnicy lwowskiego magistratu i dochodów niest. 
73 złr. 32 et.; Stowarzyszenie polskie akademików 
„Ognisko we Wiedniu 10 złr.; przez delegata p. 
K. Strassera w KoBsowie : wygrane w taroka razem 
12 złr. 13 et., J. Torosiewicz 5 złr, 60 ct, K. 
Strasser 3 złr., Buczyński, Anbulski, AL H. F. Mo- 
kłowski, Jan G., Przybyłowski po 1 żłr., Kropil- 
nicki 1 złr, 50 ct., M. Mokłowski 2 złr., J, Łazor- 
ko 60 ct., Œ. Blej 30 ct, K. S. 47 ct., ks. Siemi- 
nowicz 40 ct., Wydział Rady powiatowej kossow- 
skiej 20 złr, razem 60 złr.; pau O. Sala 10 złr. 
Razem dotychczas we Lwowie 7549 złr. 5 et. 
Na rzecz ubogich a zasłużonych ode- 
brałem następujące dary: Paui z Potockich Stra- 
wińska złr. 7, pp. Jan Brzeziński z Szteinerhof 
pod Wiedniem dzieło „Dzieje Polski pod obcem pa- 
nowaniem „Poznań 1872 przez T. Morawskiego 
wartości złr. 5 ct. 40, R. z Gorlic złr. 4, Rogaw. 
ski Karol z Olpiny złr. 10 Razem złr, 26 ct. 40 
w. a. — Panna Aniela Tapora zaś darowała parę 
bucików damskich, 
W imieniu ubogich a zasłażonych składam ni- 
niejszem publiczne podziękowanie. 
Lwów 22. lutego 1875. 
Wiktor Wiśniewski, 
nlica Ochronek, nr. 6. 

— Towarzystwo ogrodniczo - sadownicze 
we Lwowie rozesłało do Rad szkolnych okrę 
gowych pakiety, zawierające nasiona ogrodowe i 
gospodarskie z prośbą; rozdzielenia takowych bez- 
płatnie tym szkółkom wiejskim, które się zajmują 
starannie pielęgnowaniem tej gałęzi gospodarstwa i 
rozkrzewienierm zamiłowania do takowej. Zarazem 
prosi Tow. ogrod. sad. krajowej Rady szkolnej i 
wszystkie Bady szkolne okręgowe, aby wskazały 
te szkółki, którym należałoby udzielić bezpłatnie 
potrzebnych szczepów i zrazów drzew owocowych. 


Sprawozdanie z dochodów i wydatków 
balu, danego w Stanisławowie dnia 8. lutego 1875 
na korzyść wyźBzej szkoły żeńskiej, utrzymywanej 
staraniem oddziału stanisławowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego. Dochody: 1) Z rozprzedaży bile. 
tów. 2) Nadwyżka z rozprzedaży bukietów. 3) Ze 
sprzedaży pozostałych po balu efektów otrzymano 
razem 531 złr. 99 ct. Rozchód: Druki, koszta za- 
proszeń, biletow i korespondencje, wynajęcie lokalu, 
urządzenie i ubranie sal i garderoby damskiej, ko- 
szta oświetlenia, służba, transport mebli, luster, 
muzyka, za kierownictwo tańców, ordery i porządki 
t heów, różne drobne wydatki. Suma wynosi 271 zł. 
76 ct, Zotaje czystego dochodu 260 złr. 23 ct. Przy 
tej okazji wynurza Zarząd oddziałowy najgorętsze 
podziękowanie szanownej P. T. publiczności za 
liczny udział; pp. członkom komitetu urządzającego 
za podjęte trudy; szanownemu Towarzystwn kasy- 
nowemu za łaskawe użyczenie lokalu pod nader 
przystępnemi warunkami, dalej za uprzejme wypo- 
Życzenie mebli, dywanów, zwierciadeł i innych e- 
fektów WW. PP. pani Bardaszowej, panom Bielań- 
skim, porncznikowi Dobrzańskiemu, Dóglerowi, Frenn- 
dowi, Geyerowi, Kossobudzkiemu, kapitanowi Linde- 
mu, Nowickiemu, Poźniakowi , Temporalemu, Ste- 
rzędn podatkowego Gustawa Klossa. cherowi, tudzież szanownej księgarni J. Milikow- 
Cesarz nadał miejskiemu lekarzowi w Mości. | skiego za łaskawe zajęcie się odbieraniem pieniędzy 
skach, Józefowi Barbowi w uznaniu długoletniej | i ewidencją biletów. 
wiernej powołaniu działalności, złoty krzyż zasługi. W Stanisławowie dnia 20. lutego, 
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złr. 80 ct.; przez Ojczyznę ks. kanonik Pociłowski 
z Łącka 2 złr.; przez delegata radcę Łyskowskiego 


.|fortepianista. Poprzedziła go rozgłośna reputacja, 


W imieniu Zarządu oddziałowego Towarzystwa 
pedagog. dr. Jachno, prezea. lgnacy Cybulski, se- 
kretarz. 

Z balu danego w Birczy 16. stycznia r. b- 
pozostało na pogorzelców gorlickich 16 złr. 54 ct. 
resztę zaś daao na inne cele dobroczynne. 

Dr. Bieńczewski Nowacki, komitet urządza- 
JĄCY. 


skiej akademii pod przewodnictwem dr. J. Kre- 
mera, na którem sekretarz dr. Szujski zdawał spra- 
wę z rozprawy p. H. P, p. t. „Gerros na Gerrach; 
przyczynek do pierwotnych dziejów Litwy, na o- 
snowie badań o Scytji i Scytach Herodyta.* Autor, 
na ustępach IV. księgi Herodota Scytyę opisują- 
cych oparty, przystępuje do oznaczenia rzeki Ger- 
ros jako dzisiejszego Bazawluka wedle Nadjeżdina, 
bierze Gerrhi Herodotowe, miejsce grzebania kró- 
lów scytyjskich za jedno z Gerros, przypuszcza 
istnienie kilku Gerros jako świętych miejsc obrzę- 
dowych nad Dnieprem, kładąc najznakomitsze nad 
Tasminą, w okolicy Czechryna, Włączył autor w 
swoje poszukiwauia wzgląd archeologiczny, miano- 
wicie rezultaty badań nad grobowiskami scytyj- 
skiemi na Ukrainie. Rozwija następnie analogię 
między świętemi miejscami prusko-litewskiemi, „Ro- 
mnowe* a scytyjskiemi, W dalszym ciągn po- 
siedzenia sen. dr. Hoszowski czyta dalszy ciąg 
wiadomości o mieszkaniach kanoników krakowskich 
przy ulicy Kanonicznej, mianowicie zaś o domu 
narożnym po prawej stronie ku zamkowi stojącym. 
Autor przechodzi kolejno znakomitych mieszańców 
tego domu od J. Długosza do Franciszka Krasiń- 
skiego, podkanci. i później bisknpa krakowskiego. 
Z nowych prac przedstawiono rozprawę czł. 
kor. dr. Ksawerego Liskego: „Zjazd w Poznaniu 
w r. 1510.“ 
Treść nr. 4 Szkiców społecznych i literac- 
kich: Nasze towarzyskie stosunki; Fata Morgana, 
wiersz Stanisława Duchińskiego (c. d.): Piosnka 
przez Hugona Wróblewskiego; Z dziejów Unii 
przez Juliana Bartoszewicza (c. d.) ; Noce Florenc- 
kie z Heuryka Heinego (c. d.); Szkoły żydowskie 
w Galicji i kwestja ich reformy przez L. Głla...ka 
(c. d.); Korespondencja ze Lwowa, zawiera pomię= 
dzy innemi zdanie o Kurjerze Polskim i o Ojczy- 
zmie. O niemieckich przekładach dzieł Mickiewicza; 
dr. Alberta Stoeckla „Logika* przełożona przez 
Władysława Miłkowskiego, w Krakowie 2874 (re- 
cenzja) od redakcji i Miscellanea. Numer ten jak 
i poprzednie jest zajmnjącym, szczególniej też cie- 
kawe są „Dzieje unickiego kościoła“ przez Juliana 
Bartoszewicza, które każdy pilnie przeczytać po- 
winieg, jeżeli nie są mu obojętne losy, jakie unic- 
ki kościół po rozbiorze Polski przechodził. Adres 
Szkiców jest w Krakowie, nlica Grodzka 94. Cena 
półroczna 3 złr. 50 ct. 
W wiedeńskiej Presse czytamy: Nowa wy- 
stawa  austrjackiego Towarzystwa „Kunstverein“ 
może się obecnie zaliczyć do najbardziej iateresu- 
jących i już zaraz pierwszego dnia po jej otwarciu 
wszystkie lokalności Towarzystwa zapełnione były 
widzami. Wystawa dzieli się obecnie na dwie części 
na wystawę tych dzieł sztuki, które w naturalnym 
porządku zmiany obrazów za miesiąc laty wysta- 
wiono i na „wystawę zbiorową* malarzy polskich’ 
Na tę ostatnią przystał Jau Matejko z Krakowa 
prócz obrazu swego „Uroczystość poświęcenia dzwo- 
nn zygmuntowskiego w Krakowie* jeszcze dwa inne 
obrazy, tudzież nie mniej sławny kolega jego Brandt, 
bawiący w Monachinm, malarz scen wojennych z hi- 
storji Polski, także trzy obrazy. 
Treść Nr. 6 i 7 Związku jest następująca : 
W sprawie źródeł kredytu dla Towarzystw zalicz- 
kowych (dok.). Walne zebranie związku spółek za- 
robkowych polskich w Toruniu (dok,). Korespon- 
deneje. Bilans Towarzystwa załieskowago w Bóbrae. 
Rach stowarzyszeń. 


— W Krakowie, nakładem autora (1876) 
wyszedl -samat w 1. akcie, prozą pisany przez p. 
Zyg | Prapbylskiego p. t. „Poświęcenie.“ - Jest 
to pierwsza praca młodego autora, który, jeżeli nie- 
zamiedba nauki, może stać się użytecznym pi: 
sarzem, 

— Treść nr. 871 i 372 Tygodnika Ilustro- 
wanego: Henryk Siemiradzki, Życiorys sławnego 
naszego malarza z portretem ; Kronika tygodniowa; 
Przegląd polityki zagranicznej; Korespondencja z 
Krakowa ; Rzeź niewiniątek, drzeworyt według o- 
brazn Siemiradzkiego ; Zniszczenie Sodomy i Go- 
mory, wedłng obrazu Siemiradzkiego; Tobiasz 
przywracający wzrok ojcu swojemu, według obrazu 
Siemiradzkiego; Przygody panów Marka i Agapita 
przez Jordana (c. d.); Szachy; Rebus; Eli Mako- 
wer przez Elizę Orzeszkową (c. d.), Przy pługu; 
Karnawał w Rzymię z dwoma rycinami ; Sobótka 
Kochanowskiego i Goszezyńskiego przez dr. Piotra 
Chmielowskiego (c. d.); Pierwotua siedziba ludów 
indo europejskich przez H, Wolzogena; Rośliny 
mięsożerne przez Hookera ; Handel kulisami (c. d.) 
Księżniczka Wrzosów powieść przełożona przez 
Marją Jarmund (c. d.); Kościół katedralny w Wło 
cławku z ryciną; Z Wiktora Hugo, wiersz ; Meda- 
lierzy włoscy przedstawiający swoje prace Zygmun- 
towi I. według obrazu F. Sypniewskiego; Sarda- 
napol według obrazn Delacroix; Szpital dla dzieci 
w Warszawie z drzeworytem; Wspomnienia z wy- 
cieczki po Mołdawii Sprawozdanie z wystawy To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych; Rachunek su- 
mienia Marka Aureliusza; Małżeństwo, studjnm 
przez J. Barona. 


Sokal d. 22. lutego. Towarzystwo załicz- 
kowe w Sokalu, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną poręką, rozpoczęło na dniu dzisiejszym 
swoje czynności. Miejsee urzędowania dyrekcji w 
budynku urzędu gminnego, godziny urzędowe dla 
strón od 9tej do lltej rano. 
Mikołajów. Korespondencję z daty 2. lu- 
tego b. r. umieszczoną w nr. 30 Gazety Narod. 
przez Wasyla Pasemka (z Derżowa) jakobym tegoż 
włościanina był „dwa razy w piersi niemiłosiernie 
uderzył“ — i za drzwi wyrzucił, — o tyle pro- 
stnję, że podobny sposób obchodzenia się ze stro- 
narai nie jest moim zwyczajem i nieprawdą jest, 
jakoby Wasyl Pasemków był doznał odemnie ude- 
rzenia, jeżeli zaś został z kancelarji sądowej wy- 
dalonym, to niezawodnie na to zasłużył. 

Upraszam o umieszczenie niniejszego sprosto- 
wania i przyjęcie wyrazów prawdziwego szacunkn. 

Wiktor Ramski, 
c. k. radca sądu krajowego. 

Bełz dnia 19, lutego. W uznaniu istotnych 
zasług, jakie p. Albin Zajączkowski e. k, starosta 
powiatu sokalskiego, podczas ośmioletniego urzędo- 
wauia, swoją wytrwałą i sumienną pracą około 
spraw dotyczących dobra miasta naszego położył, 
reprezentacja gminy bełzkiej, powodowana rzetelną 
wdzięcznością za jego troskliwą opiekę, nadała u- 
chwałą z dnia 13. Intego br. honorowe obywatel- 
stwo miasta Bełza. Reprezentacja gminy poczuwa 
się do obowiązku podać ten fakt nznania i wdzię- 
czności do wiadomości publicznej; tem bardziej, 
że podobne postępowanie Wgo c. k. starosty zasłu- 
guje na uwagę, że każdy postępując w ten sposób, 
może pogodzić obowiązki urzędnika z obowiązkami 
prawego obywatela, 


Libe, burmistrz. 
(h) Kozłów 18. lutego. W dniu 1. marca 
rb. wejdzie w Kozłowie w życie „Kasa pożyczko- 
wa gminy miasta Kozłowa“ z kapitałem zakłado- 
wym 1030 zł. Niezaprzeczoną jest rzeczą, że ta 
kasa pożyczkowa zdołs sparaliżować dostatecznie 
działalność tutejszych lichwiarzy; dlatego winszu: 
jemy gminie młodej tej instytucji. 

Kilka okolicznych gmin wiejskich przedłożyło 
statuta kas pożyczkowych Wydziałowi powiatowe- 
mn w Brzeżanach do zatwierdzenia 

Miło mi jest tutaj zaznaczyć, że lud masz 
wiejski pojmować zaczyna złe skutki pijaństwa, I 
garnie się do cerkwi w celu złożenia wrzekomej 
przysięgi. 

— (N) Kraków 23, lntego, Sprawa restau- 
racji Sukiennic według planów p. Prylińskiego po- 
szła, że się tak wyrazimy do apelacji: Komisja 
techniczna objawiła projektantowi swoje zdanie, i 
zażądała bardzo wielu zmian zasadniczych w pro- 
jekcie, komisja zań artystyczna, nie orzekła jeszcze 
ostatecznie swojej opinii, — obie komisje miały 
następnie obradować i wydać sąd w połączeniu. 
Tymczasem p. Pryliński, niezadowolony zdaniem 
techników, zabrał swoje prejekta i pojechał z nie- 
mi do Warszawy, aby je oddać pod sąd tamtej- 
szych znawców. Ciekawi jesteśmy bardze, jakie bę- 
dzie zdanie 0 tem dziele, powag i opinii publi- 
cznej w mazowieckiej stolicy, nie wątpimy bowiem, 
że p. Pryliński nie poprzestanie na okazanin swo- 
jej pracy kilku osobom i zasiągnięciu ich prywa- 
tnego zdania, lecz że się postara, aby cała pabli 
czność warszawska projekt jego oglądać i ocenić 
mogła. Ankiety Sukiennicze tymczasem pozostały 
bez przedmiotu i będą musiały przynajmniej na czas 
jakiś swej czynności zaniechać, 

Wydana tu przed kilkoma dniami brosznra p. n. 
„Słowianie! baczność!“ napisana bardzo słabo, w 
duchu panslawizmu, szukającego punktu oparcia i 
obrony przeciw Niemcom na łonie Moskali, została 
skonfiskowaną przez e. k, prokuratorję. Autor, pod- 
pisany Z, Habdank, o ile wiemy, nie jest zwolen- 
nikiem rzucenia się na serjo w objęcia Moskwy, 
wierzy tylko w skuteczność polityki „Straszenia 
Niemców Moskalami“, mającej dosyć zwolenników w 
Wielkopolsce. O ile sobie przypominamy, polityka 
taka była już praktykowaną przez Chińczyków, 
którzy przed 30 laty w wojnie z Anglią. chcieli 
europejskich swoich najeżdzców straszyć smokami 
i potworami malowanemi na parawanach. Panowie 
Habdanki itp. powinniby sobie przypomnieć rezulta- 
ty jakie mieszkańcy niebieskiego państwa z tej pa- 
rawanowej polityki odnieśli. 

Odbyty przed kilku dniami koncert panny Me- 
lanji Więckowskiej nie bardzo obfitował w słucha- 
czy. Zdaje się, że nawet sprawozdawcy jedynego 
miejscowego codziennego pisma nie było, bo Czas 
wcale o tym koncercie nie wspomniał. Młoda, 16le- 
tnia zaledwie fortepianistka z Warszawy, uczenni- 
ca Wieniawskiego, dała dowód zdolności, które po- 
kierowano odpowiednio, mogą jej zapewnić piękną 
przyszłość artystyczną, 

Dziś wieczorem daje koncert p. Retael Josefty 


Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Ojczyzna donosi, śe w Kwaczale, wio- 
sce powiatu Chrzanowskiego, gdzie niedawno wy- 
kopał Kirkor nader cenne starożytności, ma być za- 
łożona przez ministerstwo handlu Szkoła koszykar- 
ska. Okoliczna ludność ma zdolność do wyrabiania 
koszyków. Starosta chrzanowski p. Kasparek, zajął 
się gorliwie tą sprawą pozyskał dla nowej tej 
szkoly fachowej pomoc z6 strony krakowskiej Izby 
handlowej. Miejscowe duchowieństwo i władze gmin- 
ne oraz szkolne, gorliwie popierają nsiiowania 
starosty. 

W Hanusowcach pod Jeznpolem t. j. 
w trzeciej już z rzędn majętności Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, odbyła się uroczystość poświęce- 
nia krzyża na pamiątkę zaprowadzonej tu wstrze- 
miężliwości. Piękny ten przykład wyrzeczenia się 
pijaństwa, które tak okropne sprowadza zwykle 
skutki, dały także przedtem wsie: Sielce, Pobere- 
że, Marjampoł, Strychaniec, Olszanica. Wołoczyńce 
i Kowalówka, z których też podczas nroczystości 
w Hanusowicach wyrnszyły procesje liczące prze- 
szło 5000 włościan i 20 księży, 


W Warszawie otwartą została Szkółka ele- 
mentarna, która ma na eciu wykształcenie służą- 
cych. Oprócz polskiego, moskiewskiego i niemie- 
ckiego języka, udzielane w tej szkole będą nauki 
tyczące się gospodarstwa domowego i roboty. 

— Kurjer Polski pisze, że w Karłowie pod 
Śniatynem odbyła się podobnie, jak w Stanisławow- 
skiem, uroczysta przysięga tamtejszych włościan 
w celu powstrzymania się od smutnego nałogu pi- 
jaħstwa. Dotrzymanie przysięgi przyjdzie tem ła- 
twiej, Że gmina ta odznacza się wzorową gospo- 
darnością, czego najlepszym dowodem jest tamtej- 
sza kasa gminna pożyczkowa licząca obecnie 4000 zł. 


należy się więc spodziewać liczniejszego zebrania, 
pomimo Że koncert wypada w dzień teatralny, i że 
koncertant nie urozmaień programu przybraniem 
orkiestry, ani współudziałem innych artystów. Za- 
powiedziany wieczór muzykalny nczennic pani 
Emilji Salomońskiej, na dochód spalonego kościoła 
w (Gorlicach, danym będzie w poniedziałek w pensjo- 
nacie panny Górskiej, 

Wydany nakładem A. Nowoleckiego płasko- 
rzeźbiony portret Matejki, utworu Stanisława Lipiń- 
skiego, jest pracą artystyczną, zasługnjącą na bliż- 
szą uwagę. Rozpowszechnianie podobnej prodnkcji 
na większą skalę jest n nas rzeczą prawie znpeł- 
nie nową. Należy się uznanie dla wydawcy. że wy- 
stąpił do rywalizacji z zagranieą, która nas zarzu- 
ca mnóstwem odlewów, statuetek, itp. wyzyskując 
nas na rzeczy obce i obojętne, podczas gdy u sie- 
bie samych na coś równie dobrego albo lepszego 
zdobyć się moglibyśmy. Odlew gipsowy płaskorzeź- 
by umieszczony na tle aksamitnem, w gipsowych 
ozdobnych ramach, artystycznie wykończonych, zna- 
cznego rozmiarn, kosztuje 25 złr. Cena więc w 
stosunku do zagranicznych tego rodzajn nie jest 
wygórowauą. Zresztą nie rozpisujemy się o tem 
szerzej, bo wkrótce zapewne w księgarniach lwow- 
skich tę publikację artystyczną ujrzycie i sami o 
niej sąd wydać będziecie mogli, 

— Amancjusz Żarczyński poseł z sejmu r. 
1831, umarł w Norymberdze dnia 13. bm. Z tego 
sejmu pozostało więc już obecnie nie więcej nad 
pięciu posłów: Teodor Morawski znany autor hi- 
storji polskiej, Henryk Nakwaski, przebywający w 
Tonrs we Francji, znany także z wielu pism eko- 
nomicznych, hr, Władysław Plater w Znrychn, ks. 


BLA Jełowicki i nasz poeta Bohdan Za- 
eski. 


— Na uniwersytecie Jagiellońskim otrzymali 
stopień doktora wszech nauk lekarskich p. Szczęsny 
Oświecimski z Borowy i Mieczysław Marynowski £ 
Tarnowskiego, 
— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. Sądząc, że wydawnictwo tego rodzaju intere- 
— Dnia 21, bm. odbyło się miesięczne ponie- |sować może tak Oddziały gospodarskie, jakoteż p. 
dzenie Wydziału historyczno-filozoficznego krakow- |p. gospodarzy, podaje komitet niniejsze ogłoszenie 


— 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ogłoszenie. C. k. ministerstwo rolnictwa za- 
wiadomiło komitet Towarzystwa gosp. galic., iż in- 
stytnt meteorologiczny w Kopenhadze wydaje atlas 
meteorologiczny, w którym od 1. grudnia 1873 r. 
począwszy, oznaczone są graficznie na każdy dzień 
roku dla całej Europy warunki i stan prądów po- 
wietrznych. 


do powszechnej wiadomości, z tym dodatkiem iż 
prenumerata kwartalna rzeczonego atlasu wynosi 
6 zł, i 30 e. i w przyjmowaniu takowej pośredni- 
czy centralny instytat meteorologiczny wiedeński, 
wydawnictwo zaś to w handlu księgarskim się nie 
znajduje. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 

Lwów dnia 18. lutego 1875. 

Wiceprezes: Sekretarz : 

A. Sapieha. J. Greliński. 

Wystawa międzynarodowa żeglugi i rybo- 
łowstwa odbyć się mająca w Paryżu od 10. lipca do 
15, listopada 1875, obejmować będzie według nade- 
słanego do Izby handlowej i przemysłowej szczegóło- 
wego programu następujące przedmioty: 

I. grnpa, 1—3 klasy Produkta wód żywiących 
i nieżywiących. Przyprawianie produktów rybołowstwa. 
Ryby solone, wędzone i marynowane. 

II. grupa, 4—7 kl. Przyrządy rybołowstwa u 
rozmaitych narodów. Siecie. Wędki. Laski — (Filets) 
dla rybolowstwa rzecznego i morskiego. Koszy na 
ryby. Aquaria. - 

III. grupa, 8—19 kl. Żegluga na rzekach i 
morzach odaośnie do rybołowstwa lub do transportu 
produktów rybołowstwa, Modele okrętów. Pojedyncze 
części składowe, jak: maszty, żagle, wiosla, łodzie, 
pompy, pawilony, instrnmenta, zegary, kompasy, tele- 
grafy, meble okrętowe, konserwy, napoje różnego ro 
dzaju, uhiory majtków i pasażerów, artykuły bygieny, 
apteki okrętowe, instrumenta chirurgiczne. 


IV. grupa, 20—27 kl.  Materjały i narzędzia 
dla industrji marynarki, Wyrób sieci, powrozów, ża- 
gli. Uzbrojenie. Przyrządy do ladowania. Wagi. 


Skrzynie, kosza i t. p. 

V. grupa, 28 kl. Przyrządy do ratowania i pły- 
wania, 

VI. grupa, 29 kl. Polowanie na rzekach i mo- 
rzach. Broń. Wynik polowania; Futra, piára, zęby itp, 

VII. grupa, 30—33 kl. Wyroby industrji ma- 
rynarskiej i prodnkta do tejża używane. Metalurgia. 
Koszykarstwo. Konwisaratwo. Węgle, koaks, drzewo, 
konopie, płutno, oleje, tytoń, sól marynarska, gou- 
dron, kautschuk, guttapercha, w dy mineralne, skóra. 

VIII. grupa, 34—42 kl. Sztuka i umiejętności 
z0 względu na wyksztalcenie i polepszenie bytu że- 
glarzy i rybaków. Biblioteki, mapy, rysunki, modeie 
piastyczne, instrumenta muzyczne, przyrządy do geo- 
grafii i kosmografii, Urządzenie okrętowa ze względu 
na hygienę i wygodę. 

Bliższych szczegółów udziela i pośredniczy mię- 
dzy interesowanymi i komisarjatem wystawy sekretarz 
Izby handlowej i przemysłowej jako urzędowy kore- 
spondent dla tej wystawy. 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

Lwów dnia 10. lutego 1875. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą, że prezydent sądu 
wyższego, br. Hein, wystosował list do kilku 
dzienników, w którym oświadcza, że pismo jego 
do br. Wittmanna było listem poufnym i pry- 
watnym, w którym zwracał uwagę Witmanna, 
że jeśli obroma Ofenheima twierdzi, iż proces 
wytoczouy Ofenheimowi jest tendencyjnym, to 
twierdzenie to zamyka w sobie zarzut, jakoby 
sądy dały się użyć za narzędzia do nieuzasa- 
dnionego- tendencyjnego procesu. Prosił tedy 
br. Hein Wittmanna, aby wobec takich zarzu- 
tów, które mocno uwłączają niezawisłości są- 
dów, użył w obronie sądownictwa swej dyskre- 
cjonalnej władzy; w piśmie tedy br. Heina nie 
było żadnego zamachu na stanowisko sędziego. 

Według doniesienia Pester. Corresp. powie- 
rzono br. Beli Wenckheim złożenie nowego ga- 
binetu węgierskiego. Wenckheim rokować bọ- 
dzie na nowo z lewem centrum o fuzję stron- 
nictw i o skład gabinetu. 


E a >| m 
Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 25. lutego. Posiedzenie Izby 
Panów. Prezydent wyznacza na jutro wybór 
członków do delegacji wspólnej. W skutek po- 
danych do Izby panów petycji o kolei przez 
Predil do Tryestu, uchwalono rezolucję, wyra- 
żającą nadzieję, iż rząd jak najspieszniej prze- 
dłoży projekta do ustawy o kolei, łączącej ko- 
lej Rudolfa z jednej strony z Tryestem, z dru- 
giej, z granicą Włoch u Ponteby. 

Wersal d. 25. lutego. Zgromadzenie naro- 
dowe przyjęło całą ustawę o senacie 448 gło- 
sami przeciw 241, i rozpoczęło potem obrady 
nad projektem organizacji władz publicznych. 
Przyjęto artykuł pierwszy i drugi, (iż na lat 7 
obrany prezydent może być powtórnie obrany,) 
433 głosami przeciw 262, potem art. 3., 4. 5. 
Dodatkowy artykuł Wallona o zakresie władzy 
prezydenta wzięto pod rozbiór i odesłano do 
komisji. Rozprawy nad nim odbędą się we czwar- 
tek. Poprawkę skrajnej prawicy, iż żaden czło- 
nek dynastji, które panowały we Francji, nie 
może zostać prezyd2ntem republiki, odrzucono 
543 głosami przeciw 43. 
UNENENEENNEENEK "m" "RT". 2. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Berlin, 24. lut. Russ, Banknoten 273.50, Credit, 
Act. 399—  Lombarden 238.— Galizier 104.10 
Staatsbahn 530.— Rumänier 34.30 Oesterr.-Bank- 
noten 182.90 Usposobienie:—, 
Wiedeń 25. lutego 1374. 
godzaua 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred.  220.—, Angle-anstr. 132.80 
Unionsbank 101.50. Vereinsbank —= 
Kolei Kar. Lad.. 230.—, Kolej po!tadn, 133.25 
Franko -austr.  53.—. Baubank m A 
Losy zr. 1860 111.60. Oblig. indem. —.— 
Staatsbaka ==, Wied. Tramw, — — 
Ostbakn — —. Napoleon dor 8 90 


Rubel papier. ' Usposob. stale spok, 
Wiedeń 25. lutego 1875. 
godzina 2. minut 30, po połrdniu. 


Akcje fran.-ans, 52.—. Węgier. kred. 205 75 
Anglo- austr. 131 50. Unionsbańk 100 60 
Kolej Kar. Lnd. 22950. Nordbahn. 196 — 
Kolej południo. 133.75. Kolej Alid, 127 — 
Kolej Elżbiey 17850, Kolej Lw.-czer 143,— 
Weg. Nordotsth. 114.75. Vevelns-Bask 27 — 
Wiener- Banges. 34 25. Weg. Ostbann 54 — 
Gal. indemniz, 86.75. Losy z r. 1664 140 50 
Frauco-H.-Bank 59.50. Verkehrskank  89.— 
Losy tnreckie 54.--. Baubark-Act  15— 
Kolej państwow. 291.50. Rankverein 112.50 
Wied. Banver. 2840. Losy węgier. 82.50 


Usposobienie spokojne. 
D R WE a 


Pociągi kolejowe: 
Odchodzą : 

do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 6 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11, godz, 45. m, w 
noey i 12. godz. 50. m. w połe. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w poład., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 37. m rano — Do Stryja cedzien- 
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m po 
południa. 
az o 

Do dzisiejszego Numeru dołącza się 

List otwarty p. Emiljana Konarskiego. 


Najtaniej tylko w handlu 
EMILA LATIREKA 


Lwów, Rynek I. 15 pod „G&wiazdą“ 
1304 10—10 poleca: 
1 funt Ekawy Col u najlepszej > zy p zir. 1.—. 


Wyzina mało sluna fuut 64 c. 


Sledzke: z% yi amarag c: A inoczony funt 20 ct pierwszej jakości, są bliżającą się porę 
SJ a pee n zony iunt æ CE. è SZR AKOFCI, SĄ NA ZDLIŹ są 8 y 
Sledzie holendezskie gakoka «Jnc. Ó przez cały post, w handlu U moszny w dowolnych ilościach po nader 
SIledzie ik + sztuka 16 c = 0 ST. MARKIEWICZA tanich cenach, do nabycia u Evstein & j 
Bledzie marynvwaue sztuka 12— 20c.! 3—5 w tysi go 1414 Mendel w Saaz (Czechy). Zlecenia 
Sledzie zwijane beczułka 3 «l. ; y r" uprasza się przysłać rychlo, 1521 1—3 | 
Sledzie wędzone sztuka 10—12 e. BOGOGOGC OOOO OG R Wp FE 1 > F 


Moskaje sztuka 5. c. b 
Moskałe beczulka 221. 206. 1 zł. 30c. Miody człowiek De m H. Mehrer 
ordynuje 1443 5—8 


dla chorób ketañ i sardia 


Węgorze war. ft. 1 zł 20c. 1 zł.60C. (Czech), 
Sardynki różuej wiel. 45 c. do 2 zl. ukończywszy niższą szkołę realną i rolni- 
w godzinach 7 -8 wieczór. 
Ulica Kazimierzowska i 7. 


Na Posti! SZ 700% Zateckie sudząki 
8 S$ Ł t 0 k f ISZ chmielowe 


suszony tant 50 ct. ź 


Nalon mody 


M. JANISZEWSKIEJ 


we Lwowie 

przy ul cy Syk:tuskiej Nr. 4. za 
cukiernią p. Wasilewskiego poleca 
EB znaczny wyrób najnowszych i najma- 
| dniejszych paryzkich kapeluszy 
damskich, ezepeczków , u- 
| biorków , negliżyków Śmi- 
zetek, kołnierzyków i ko 
kard najgustowniej odrobio- 
nych po znacznie niskich cenach. 

Zamówienia miejscowe i z prowin- 
cji uskutecznia się szybko i zaia- 
walnisjąco. 1483 38 —5 


Zaiżone ceny 
kawy 


poleca handel 


Karola Bałłabana 


1520 w LWOWIE. 2—3 

1 ft. Ceylon, która kesztowała 1.04 
tylko dziś kosztuje 1 zł. 

I ft. Ceylon, która kosztowała 1 
tyłko dziś kosztuje 96 ct. 
I ft. Ceylon, która kosztowała 96 
tylko dziś kosztuje 92 et. 
1 ft. Cuba, która kosztowała 92 
tylko dziś kosztuje SS et. 
Cukier, nzjlepszy w głowie po 29€. 
T bardzo dotry po 28 ct. 
GEE... n |. :..-:-.....| 


Ważne dla pp. Dzierżaweów 
nabywających drierżawy. 

Kompletny inwentarz żywy i martwy 

z 40- morgowego gospodarstwa jest Z po- 

wodu wyjazdu za granicę do sprze» 


i 

funt Cakru nsjlepszogo w głowie . A ; ŻY. | 

fuut S$malcu świeżego wieprzowego a g 48. | 

funt Powidel przecieranych słodkich d 

funt Maronów wloskich ć 5 5 20. 
| 
i 
| 


font Bryndzy liptawskiej . á å ! 48. 
funt Świee Apollo i M lly 


Tuńczyk, Homary, Kawior, cza, mający kilkoletnią prastykę gospodar- 
handia 1480 71—10 darczą, posiadający ję'yki polski, niemiecki 
jl czeski. takłe po części i ruski, poszu- 


1 kuja posady przy gospodarstwie lub fabryce 
i (WS 1600 jtu lub za granicą. Wiadomość w Admi- 
z ' :mnistracji Gazety Narodowej na listy pod 


adresem HB. Ś. Inb ustnie. 1497 2—3 


Jest od 1. paźd iernika 1875 


do wydzierżawienia drukarnia | 


Zakladu nar. im. Ossolińskich we Lwowie. 


Dr. Pattisona 


af Zanówinnie m parkiety | zz | 


z materjału suchego, 
trwalej i ozdobnej roboty, wyrobu 


W. Bałabucha i Spl 


w Sądowej-Wiszni, 


z | „RE Impotencje (ohtbne 
4 M aiłymeżno u AGE 
Wata soścowa | Eee de srykim 


słabości tajemnicze, które 7 
uśmierza natychmiast i leczy szybko i| |powodu nieradykalnej kuracji naj- 


lania. Gai P smutniejsze skutki za sobą pociągają A. 5 Kosai <A cd T y sZcZzegő elhrii $ eH. a: > 
a śl Najważniejsze BA ud!) DO VARALE as leczy podług najdoskonalszej metody, A ,Interesowani zecheą się zgłosić po szczegóły do kancelarji przyjmuje niżej podpisany agent tegoż domu, 

rak > su dóbr AIOMdodwieni Eon o leg głowie i m. || |eruntownie, prędko i pod najściślej- administracyjnej Zakładu w godzinach urzędowych. przy ulicy Halickiej pod 1 12. (dom Adama = 
dla P. T. właścicieli dóbr i ebo- |p , ŠZy1 1 ZęDach, rwanie w głowie, | TĘ szą dyskrecją 1158 11—? Lwów d. 30. stycznia 1875. 1366 4—6 Jakubowskiego). F 


kach, kolanie i członkach, w krzyżach i bo- y ; 
Noad 1065 1—8 lekarz pr. med. chirurg i akuszer 


W pakietach po70 ct., w pół pakietach | | specjalista słabości tajemnicz. 


po 40 ct. w. a. s 
We Lwowie do nabycia w aptece pod Jan Kurpiel 
Srebrnym Orłem Zygmunta Rukera. mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
l INr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
12. przed i od 2. ao 5. po południu. 


dawców są do ulokowania: 
Nadleśniczowie i leśniczowie z wyż- 
szym i niższym egzaminem z wiadomością 
miernictwa, budownictwa i dzia'ów tech: 
nieznych d 
Kontrolorzy, rachmistrze, kasjery, ma- 
gazyniery, sekretarze, gorzelniki, piwowary, 
maszynišci, nadmłynarze i Młynarze, udo- 


Parkicty z fabryki wyżej wymienionej Spółki tak usrałonem cieszą s'o 
nznaniemt ił zbyteczną byłaby z mej strony wszelka reklama. Dla upewnienia 
więc tylko zytaszających się do mnie po raz pierwszy, nadmieniam, iż zamó- 


itana 1 i sni in i i wienia przezemnie uskutecznione jedynie podlegają gwarancji. 
ajtalsze i najzdrowsze śniadanie i podwieczorek R esee perai OOO a ie 
niem jednakże w gotówce jedej trzeciej wartości żądanego towaru. 
jest niezawodnie Cenniki na żądanie rozsełam franko. 
Przy większych dostawach: wczesne zamówienie jest pożądanem: 


FAYARD<BLAYN 


EU w swym zawodzie z dobremi Na honorowane listy udzislam CZEKOLADA z fabryki GROSA i STRUSA Lwów w grudniu 1874. M, Tyt 
z edy guwernantki i nauczyciele rady i słnżę odwrotną pocztą medy- we Lwowie, ul. Hetmańska Nr. 6. kajetan Wiśniowiecki, | 
wszechstronnie wykształceni. 2A przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, kamentami. R pak | 1338 9—15 Zwyczajnie nżywane dobre gatunki MUZ ami ul. Halicka |. 12 nowa. 


bez wanilji z wanilją 

1 ft. -=(*/, kilo) czekoiada zdrowia 75 ct.| 1 ft. = (V/, kilo) poiwanilowa --.90 et 
i SE 3 lepsza (85 „| 1ft. b gd ozWUCZY Sed ULG 
ft. AT „ jeszcze lep. 1.— „| 1ft. » p» lepsza wanil. 1.30 , 


Tańsze od naszych czekolady, muszą zawierać niewłaściwe części składowe. 


ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
£u Skład centralny w Paryżu na ulicy 


=æ Nouve St. Morri, 40 i we wszyst- Znakomite powodzenie. 


Es kich aptekach. 1001 47—54 


Każda z powyższych osób wykaże się 


= = 
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Remuneracje, bióro podpisanego pobieraj 

, C pp © © Zone o £. ai ~ S - „ Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem , za jest falszowany, 
tylko zdolne, chętne, fachowe, wierne i pilne Kaidan | ti n : mik "Mz. A: a |e2 jent powszechnie Jekceważeniem zdro- 

M k i a CAV 1 naduzycie jego zaufania. 
s) db il AE © f 1 + Pomięzy bezwstydnywi fatszerzanii, zabezpieczenia ich przeciw falszerstwom 
PORTA i. takowych remune- ogier gniady po Alarm W którzydla łatwiejszego oszukania publi- | naszych pigułek. Zaklinamy zatem o- 
pewność otrzymania Zza takowy g G J P Spółka łaścicieli ziemskich czności, nie wahają się naśladować nasz | soby DE nasze pigułki, zanim 
ślusarze, kowale, stelwachy , cieśle, orazjwany, stanowić będzie 12 klaczy obcych po . . . ść 4 AG t li dzi igułki 

r. rl R OF wość swą aż dv tego stopnia, Że zastę- | wali nasze raąwdziwe u 
Maszyn i narzędzi rolniczych i p piz 


najpiękiejszemi atestatami — zaś wyższe 
posady mogą być na żądanie kaucjonowane. 
N | z N lA A » ETTA 

zdoła. po roku, co postoży 2a dowód, 2 FALSZERSTWA PIGULEK BLNNCARDA. 
z doku po roku, co posłuży za dowód, że|= 
usoły, zasługujące ze wszech miar na zau- 
fan'e, bioro rekamendować musi aby mieć 
+b aaan i iej WERE OB su ą stempel fabryc: ków tuż kk w i 

Są do ulokowania pisarze gospodarcza, |skiej — licencjonowany oraz subwencjo- jest 1014 89—70 dla wyrobu stempel fabryczny a nawet nasz podpis, | sądy właściwych krajów uwolnią nas od 

M k Ż znałeźli się tacy, którzy posunęłi chci- | fałszerzy i ich wspólników, aby kupo- 
szelka służba męzka i Żeńska, pałacowa,|i5 zł. od klaczy, % zł. na stajnię, w U 47 4 ŚĆ "dh | 

kredensowa, ogrodowa, stajenm i gospo-|Torskisa poczta Tłuste, zarząd ekon o- 3 pów m ry awi pują jodan żelaza, główny pierwiastek | u naszych korespondentów i aby raczyli 
| działający naszych pigułek, przez wi- | odwoływać sie do dobrej wiary na- 


, miczny. 1502 2—4 przygotowane z Bizmutem, 
(wu: wł sar e h y | ia gc EJ TER "RENOMA skórę LWÓW, ulica Balonowa Nr. 1. ody Kde 4 n | apn TEE P Q i 
e ” 14 y r Xy 12) e SAT an ochlebne zaufanie Óreni zAaszczy= rogistów i dk „A 4 6 
lziewki. uiedostrzeżona przystaje dò Dla wygody Szanownych P. T. Gospodarzy urządziliśmy E sód a E E a m ANLI? 
Bilard ciuła nadaje s s . jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek E =p —N } 
. ; 14 z7 , 1048 3-12 aptekarz w Paryżu, uli aparte, 40. 
pa Bilard: y ai | ero ora A Sklad Maszyn i narzędzi rolniczych pa ua i re 
żymi, 16 matemi, kijami i nakryciem, ża CH FAY J - -= = $ -——_ 
bardzo małą cenę do sprzedania. OBRAZY olejno drukowano 3 Ww hotelu Lang: , plac Marjacki Srebro Britania 
——-— ği 7 R: swa r A ! . 
Guwerner, Polak, młody człowiek, wla- DYWANY angielskie prawdziwe Magazyn Perfum w Paryżu ~ M w i | A a ) Cgi i i 
dajacy językami francuskim i angielskim, ZWIERCIADŁA 9, na ulley de la Paix, 9. |. PP. Cybulski Í Weber przyjmują zarazom zamów enia na wszel- jest jedynym AA ET khem s 5 A c ace AA, każdym doma, gdyż 
Z najlepszem ułożeniem — poszukuje posady, w najlepszym gatunku : Dostać można w magazynach galanter. kie wyroby naszej fabryki znacznie ostatniemi casy powiększonej. Zwra- siise BRIUSKIA Behi jest do nabycia po hRęOJdych T w idee det EET JAR. 
dostać można w pierwszyin składzie Wop. Kamila Strzyżowskiego, Le- camy uwagę na c. k. patentowane PŁUGI ©€ichowsakiegu, któ metalowych Ą i 
Kikanaście majątków złem-jg tych przedmiotów — plac Marjacki Hjon fFeintucha, A. Steifa eynów| E rych wyłączną mamy sprzedaż, Ceny takowych są następujące: M. Bressler, we Wiedniu, Stadt, Schottengasse N. 9. i 
skich vw najlepszej podolskiej glebie 1 ma obok gó a F. Sere Ay iw składzie K. Mikolascha + i łyżeczka pa 10. 15, 20, 25, 30, 40, A5 c. 
i iċji c — — 20 —— --—— i U p ó ina tychże e, 60, 80, 1, 1.20, 1.50, 
aa ego o WE SE PY ga | Bet ją PLUG Nr. 1. cały bezkoleśny 19 złr. Hyżka e. 40,735, A0, 45, 50, Gi wek ART zł, 2, 2.50, A, 3.50. 
akże są do 3 c ; p a ażów lub widelców e. 80 (opraw b — pó ż F: 
alności  iciakich; domów i kamienie wej — = = Dr. Er. Lengi ls „ 1. drewniany do koleśnic 15 zł aaa OSAD: RÓ dl E SW A a ro WWIE BABY l 
aihgboij wiej 1529 1—1 Nr. 2. cały Żelazny z regulatorem 35 zł pół turina podstawek tylka 2 zt, 306, — pól buzina kieliszków ma jaja 2 at, 
WZ W_ś x iem: PI ER WLI SI B | 6] r; r, 7 $ * D ź s puszka do posypania eukru 80, 90 e., | zł. Świecznik 60, 80 e., 1 st., 1.50, 
Z najgłębszeim uszanowaniem : a sam TZOZOWY. Nr 3 drownian do koleśnic 18 zł pół tuzina obrączek na serwety 2 zł, 50 c., pieprznicaką 60 c. 
s, p A r D d y i A para lichiarzy wielkich z} 3. 350, 4, 4.50, 5, 6, pół tuzina aztnóców deserowych 3 zł. 50 e. | 
J. Mołodecki, Znakomite powodzenie tego środka xnież; Nr. 4. Ukraiński z regulatorem 40 zł chechla 1.20, 1.50, 1.60, 2, 2.50, 1! zł, 
z ń od jego własności sprowadzania na powierz a. > : Fa i isi we, At. A i i wik cd Siy a a a l 
utrzymujący bióro stręczeń  |-pnią ciała, zapaleń i rozdrażnienia, które Samochodzik żelazny z kółkami 35 zł. py IELE ZD PE „PW E aE r 


seczknmi. > A 
Wszystkie tego rodzaju przedmioty nadzwyczaj tania. 


Zlec uia z ;rowincji uprasza się stosować do: 


M. BRESSLER, | 


eng ische Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Sohottengacse N. ©. 
Wysyłki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem. 
Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 
jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. Przy odbicrze za 100 złr. Op"szczamy 
10 proc. rabatu. 1099 2—36 


dotknęiy najżywotniejsze organa; tym spo- 
sobem przeciąga on chorobę ma części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość ule- 
czenia takowej. Najznakomitsi lekarze zale 
cają poprzeciw katarom, nieżytowi oskrze 
M, chorobom gardlanym, grypie, gośćco= 
wi, bolom w krzyżach itp. Użycie tego 
papieru bardzo proste , jedynie przyłożeni: 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
swierzbienie, Cena pudełka | f. 50c. w Pa 
ryżu. Skład główey w Paryżu u p. Wislin 
u» ulicy Seine 31.— We Lwowie w aptece 
p. M. Mikolascha ; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka; w War- 
szawie w składzie maąterjałów aptecznych 


w Lwowie 
przy ulicy Karola Ludwika ). KŁ 
lub Sykstuska |. 4. 


Dwuskibowczyk 21 złr. 
Piątrowy 50 zł. 
Koleśnice do Nr. 1. i 3. 8 zł. 


Z powadaniem 


Lączyński Bal i Spólka. 


Promesy 
na losy z r. 1864, 


Główna wygrana 1504 


"200.000 zł. 


w=- po 3 zł. ze stemplem. 


Ciągnienie już 1. marca 


Już sam przez się sok roślinny, któ- || 
rzy ciecze z brzozy. gdy się drzewo wy- || 
wierci, jest od najdawniejszych czasów 
znany jako środek przyczyniający się do 
piękności. Jeżeli się takowy według 
przepisu wynalazcy na balsam przy- 
rządzi, tedy zyskuje na cudownej sku 


1020 16—24 


TAPIOKA 


Wechslergoschift p. Sierzputo wskiego. 1021 14-20 |ltecznośći. Pojeli się n. p. wieczór po Pana Giroult Junior W Paryżu, 4 AMA „ 
4 „Sa NA smaruje tymże twarz lub inna część d f b k l k ó t 
der Adm ni-tration de; skóry, to się do zajutrz rana oddziela ulica Ste Apoline I A ry l rumu, l ier W l 0C u 
ej i ł z 
Mercur, Bez bolu A wiotaje stęnnióniądo. 0 W. Tapioka Brczylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i poży 


wo Wiedniu, Wollz=ile 13. 


s A Ten balsam wygładza powstałe na 
Już >vgrano u nas kilkakrotnie. śm S 


twarzy zmarszczki i znaki os powe, na- 
daje twarzy kolor iatodocanny, a skó- 
rze białości, świeżości ii delikatności, 
usuwa w najkrótszym czasie piogi, 0- 
study, pryszczyki, czerwoność nosa i 
wszystkie inne nieczystości skóry. Cena 


i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bes chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wylecza według 
zupelnie nowej metody, doswiadczonej w 


ge e 
wnym, posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale jl ra > 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podiegał liczniej- | ś h 
szym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego 


w swej uczonej rozprawie © pokarmach do pożywienia ludzi u- we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w vodwó 
żŻywamnych tak okrośla własności Tapioki czystej i naturalnej, które je wy- > Przy x =: y podwórzu. 


różwiaja, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brezyljska czysta i Najtańsze Źródło do nabycia tych artykułów. 
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Składc. k. up. kafinerjispirytusu | 
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Y MATI 


ne: iezliczonych wypadkach iih e i ia 1: | 
Z | 2 dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł.50c.] naturalna w miczem nie psuje b jej ku i l so? 
km EN A uis Ś wod PETT p a z przesyłką pocztową o 10 e. wiecej. i 3 Ą psw UOO pna w. w "a A la AREA j 
PAGE LTEiC" Aerekazyw PARYŻU „upław y TES Wg OLC "Składy: wóLwówia** M i p.| oni mleka. Tupioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak płynów, rob: -a = , 
PEG , starzałe, naturalnie, gruntownis i szybko |JjfZ5gm- Kuckera, pod srebrnym orłem | go nieprzyjemnym. ; | PRRSEYWRSKTA RE a R RSE gz 
8, a R” ung D , t Skład wrsyikowyi we Wiedniu u p: W. Kupujący, którzy Żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się can PR PESWRARE RZEKĘ ssy 
m Pa him P i e re r. Hartmann, Henn, VIIL Bezirk, dos fa g jg || prawdziwej 1 czystej Tapio i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa. f Koronagnaka zr omujonby Ventera 
eru, lee 5 = * = 


członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg. 1. 
Wylecza tukże wyrzuty skórne, zwę- 
żenia, upławy u, kobiet, blsdaczkę, nie- 
płodność, upławy, 


osłabienie męzkie, 


bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho 


rski najuporczywsze i zastarzałe. Apteka 
ürimnult % Comp. dlu lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy, 
za pomocą klejowoteści, przygotowuje pi- 
gulki z esencji Matico i balsamu kopatwy 

Pigulki te, nietylko że zawsze skutku- 
ją w jak najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu] 
kopaiwy. 1056 4 -10 


4 MLEKO POMPADOUR 


śp. Dr. W. RIXA, b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego , 
lekarza zamkowego 1 fortecznego miasta Budy i Pesztw, 
które sprowadzić można od jego córki BERTY RIX, zmarłej M ŭlle- 
rowej we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 43. 
To młeko Pompadur m aże i a za nieszkodliwość ręczy śię. 


<= 


0, k. uprzyw. galic. kolej 


as z 7 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisemiŞ wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 5 K Ą R () l f A L U 1) W | K A zadziwiający szybki skutek, I Í, Flaszka na próbę po 1 złr., 
Grimault « Comp., honorarjum z nazwiskiem lub literą l A | LAB przez moc wszelkie jakieko E średnia flaszka po złr. 1.50, i 
„Dostać można w aptekach we LL wowiejjjodpowiada odwrotnie. <i> wiek unzwy, mające wyrzuty I Bduża tlaszka 3 złr. 5 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruekera; w a nadesłaniem 5 zt. w. a. przesyła skórne, usuwa, 4 cerze twa- ] Mleko Pompadour usnwa y 
i fw przeciągu 2 — 5 dni piegi, 


rzy taką białość i delikatność B 
nadaje, Że zadziwienie u ieka- 
rzy wzbudzilo i wszelkiego R 
rodzaju dyplomami odznaczo- R 
nw zostało. y zmarszczki i t. d. i nadaje 
Skutek jest natych miastowy, | corzo twarzy delikatność i 
gładkość, chociażby niewiedzieć jak zmarszczkami zoraną był., szczególniej da- 
mom, które wieczór na teatr lab bale uczęszczają, 
i Również są u nas do nabycia inne środki piękności, za których dobroć 
pisemuie się ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca. 
Doskonaic działający środek do wytrzebienia wio. 
Pe RM natychmiastowego usunięcia niepótrzebnych włosów z twarzy i rąk, 
BIUIK 4 ZI. 


Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W.B odwrotną pocztą lekarstwa wraz z opi- 
Kedyka; w Brodach Kullaka i Franzosa, Ș sem użycia. 1093 23—50 
w Rzeszowie Schaittera. papa 


0000000 KAB KB KAŃZABARKDA 
$ Ces. król. uprz. galic. akeyjny 


? BANK HIPOTECZNY 


wegry, liszaje, plamy, ćzer- 
woność nosa i twarzy, plamy 
wątrobiane, blizny z ospy, 


-o Ur 


OGŁOSZENIE. 


Od 20. lutego r. b. począwszy aż do dalszego postano- 
wienia wchodzi w użycie w związku kolejowym 
Szczecińsko-galicyjskim-rumuńskim nowa taryfa 


Sa r S „m Ą E À è Tani Lj va d łosów celem barwienia wlosów siw'yc 

# wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie$ JĄ specjalna dla transportu drzewa w ładunku w biatycniub" rudych w10 minatach nik cek, Drinaan 

fa . 0 £ d A i E e I „AE "lai z opisem użycia £ zir. OC Ct. 103 7—- 

w zerniow each 1 Tarnopolu ` całych wozach pomiędzy niektóremi stacjami kolei Arcy ks. * Preparowann Pomada „do kędzierżawienia miało, 
orą przy pierwszem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierżawić. | 


Ą - i Albrechta, kolei lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, kolei galic. 
ka j w T. «© / 3 5 z ? P Ń VI : A 
od dnia 15. czerwca 1874 © M Karola-Ludwika i kolei północnej Cesarza Ferdynanda z jednej 


y 
> vfr | ` strony, a stacją Szczecinem z drugiej strony 

A Równocześnie przystępuje także kolej Areyksiecia Albrechta 
© | ze stacjami Szczerzec, Stryj, Bolechów, Dolina i Kałusz, z tran- 


% D procentowe płatne w 14 dniach | JE sportem i innych towarów do bezpośredniego obrotu kolejowego 
%b, R „Doa: HPA ZE w kierunku do Szczecina na Lwów. 

26 3 „ „30 5 R Ę Odnośny, ku temu zaprowadzony dodatek Il do taryfy z dnia 
3 Wszystkie Asygnaty kasowe przed l5tem $ JĄ |. września 1873 dla związkowego obrotu towarowego Szczeciń- 
% czerwca 1874 w obieg puszczone , będą $ sko-galicyjsko- rumuńskiego, oznacza przypadające bęzpośrednie 


Stoik 9> ct. 

Olejek Jnppa niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. 
W ciągu Biuin dni wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na 
porost bujnych włosów na glowie i brodzie l złr. 50 ct., wielka flatzeczka 
2 zły. 90 ch. 

Eter eskimosowy na odmrożenie, coś nadzwyczajnego w che- 
mii. W przeciągu 3 minut usuwa ten eter każdą ranę z odmrożenia choćby 
zastarzałą i bardzo bolącą. Uprasza się Ściśle zastosować się do opisu użycia. 
Flukomk 60 ct. à 

Śliczne mydło różane Rixa, 6 sztuk 60 ct., tuzin 1 ztr. 10 ct. 

Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsylają się panktualnie 
i sumiennie zs zaliezką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza 
się adresować: Bertha Mix, verchelichte Müller, Parfumerie - Specia- 
„listin, Wiem, Praterstrasse 43, 2 Stiego. 
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$ oprocentowane niezmiennie -w myśl ogło- Ś opłaty taryfowe i może być nabytym w biurach nasz j Dyrekcji PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. i 
szenia z dnia 14 lutego 1874. ; ruchů, na naszych stacjach związkowych, jakoteż w naszym Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 
= i 3 . yy > O ; : Śnodók £ i oane leczę” i ; KR : : 
A L A 15 1874 osy ekonomacie we Wiedniu. | POS ŁR y ny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z nie- - 
B: WOW, . CZErwweca ` I 6 4 t 1875 Bladaczię, wie i Roa sit, skrofuły, lymfatyzm 
s dzieci, białe upławy, brak miesięcz h odpr k E 
D k z 7 - sk Mig s z l duienie. osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót to zdrowia. w 
pa] CJ 1608 : —3 Dyrekcja ruchu. we i ae Pn wł jw. 3 
% , x Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Ce. w Paryżu , 22, rue O W 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 4 drukarui „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Sker. ; 


